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Z powodu uchwał tamtejszej rady miejskiej 
pisze Gwiazdka Cieszyńska : 


dem jeszcze z czasów absolutyzmu, pozwalają 
każdemu z zachowaniem pewnych warunków na 
zakładanie szkół podobnych. Niemcy sami sko 


W stosunkach między Polakami a Rusinami 
używają metody podżegania; oni to uczą Po- 
laków nienawiści do Rusinów. Szerzenie 


trybunału rozjemczego. Inna wygłasza zasadę, 
że gdy pewne państwo w swej konstytucji przy- 
znało się do trwałej neutralności (jak Szwaj- 


dzi wielka wątpliwość, czy znając parlamentarną 
kolebkę projektu, Rosja i Turcja zechzą sią 
z nim oswoić, a właśnie te dwa mocarstwa obe- 


„Uchwały te są — co śmiało powiedzieć rzystali z tego prawa kiłkakrotnie, niemiecki iści d l Teo A niena- carja), neutralność ta powinna być usnana i | cnie najłatwiej mogłyby dostarczyć pracy trybu- 
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skiemn na Szląsku, są prowokacją całego społe- 
czeństwa polskiego. Tak też one z pewnością 
przyjęte zostaną przez prasę polską i wywołają 
powszechne oburzenie. Odpowiedzią najlepszą 
będzie jeszcze gorętsze zajęcie się sprawą gi- 
mnazjam polskiego w Cieszynie i utworzenie 
stypendjów także dla pierwszej klasy. Niektóre 


niemieckie w miejscowościach, w których one 
były i są solą w oku polityków słowiańskich. 
iaszą się jednak z tem godzić, gdyż egzysten- 
cja tych szkół bronioną jest przez prawo i od 
powiada zasadzie, że każdy według swego 
własnego uznania i upodobania może się sta- 


Rusinami nie są uregulowane, a moskalofile wie- 
dzą o tem doskonale, że im więcej będą sze- 
rzyć nienawiść, tem trudniej będzie uregulować 
te stosunki, a gdy Rusini osłabną i zginą, wtedy 
moskalofile będą mieli pyszny grunt dla swego 
przemysła. 


Co nasamprzód dotyczy składu trybunału 
rozjemczego, to zawsze kwestja, czy na nim 
państwo musi być reprezentowane w stosunku 
do liczby ludności, czy przez równą ilość dele- 
gatów, tworzyła najważniejszą trudność. Według 
„wielkiego projektu* Henryka IV. areopag euro- 


Bądź co bądź, myśl utworzenia pewnej 
internacjonalnej, stałej instytacji,  któraby z 
nrzędu starała się w danym razie o rozwiązanie 
lub złagodzenie sporów, niezawodnie zasługuje na 
uznanie. Wiedeński Vaterland omawiając tę 
sprawę, przypomina, że nietylko papież przez 


CGRĄSNOK JAJGĄ HERG) A 


rani RE m ieki był uznauy jako rozjamca pomiędzy chrze- 
, WNE: rać o zbawienie. i ; ; pejski (od którego wykluczono tylko Rosję i | wieki był VAE J Le 
litr. rozgorączkowane umysły obawiają się złych na- NiekieckO-libeFitna Mlietóleraiój jast jednak U O i Da REE e Tarcje), miał się R s z 64 delegatów, i to ścjańskimi narodami, ale, że także istnieje ku 
stępstw z powyższych uchwał dla naszego gi- niepoprawna Prasa niemiecko | boraha nociiry- FIR naj | wami RA: po czterech: papieża, cesarza, Francji, Hiszpanji, | temu w Watykanie formalny organ. Była nim 
OOO mrazj Tego my się nie obawiamy. Bo cho- | oj j ę » ; pocawy” | „stara“, „twarda“, „konserwatywna“, „histo- | A ioli A R S ag cii po i 2 | złożona przez papieży: Piusa II, Sykstusa IV. 
anazjum. lego my sę nie ODA! : ciła w lot gimnazjum cieszyńskie polskie i robi | ryczna* parti Powiedzieć im | A nglji, Danji, Szwecji, Polski i Wenecji po i ć s R z 
~. ciąż skupują polskie dzieci, jak Madjarzy na | z niego kwesią państwowa R 3 t A Ea gaa oa innych państw. Projekt ten więc rozróżniał po- | Klemensa i Aleksandra VIH., jako actius chri- 
wackie ie każdy chłop sprze- ką t kzecz w tym wy- | syjską partją agitacyjną — do tego brak im | 7. ; JES AH. ; | stiani orbis supremum tribunal, święta, rzymska 
== Węgrzech sło , to nie każdy p sprze” | padku pójdzie trochę trudniej, niż to miało miej | odwagi“ między większemi a mniejszemi państwami. p by 
da dziecko swoje za 100 zł. Trzeba też wie- | sce z Cylea: E niswidA ; 1 Ey > Wedłu óżniejszego proiektu ks. Karola de | Rota (sacra rota romana). Składa się ona a 12 
$i : . żali: ; y!e4; ponieważ nie idzie tutaj o subwen Hałyczanyn odpowiada na te zarzaty dosyć „05. 5 Jszego pro; A ar sacyCh "ró kraieh 3 
dzieć, że to stypendjum chcą tylko udzielić dla | cję państ : . A y aht Biorra (któr ż przypuszczał i Rosję i członków, reprezentujących różne kraje i odda- > 
, ; ję Państwową, a założeniu prywatnego | ostro, a z odpowiedzi tej przytoczymy tylko c rzy JOS APIEYPU J drością i bezst ści „h okó reż 
l. A l. klasy, s to na rok jeden, a co po tem chłop | polskie „© Turcję do republiki europejskiej), z 24 państw, | Wna mądrością i bezstronnością swych wyroków, `. = 
rozpocznie z chłopcem, o to się troszczyć nie powi a ME RAJU Lt kę a oeh ala) ustęp, tyczący się stosunku do Polaków. względnie grap A cb "każde miało | zjednała sobie powszechne zaufanie. AZ 
"1018 1-7 będą. Chłopów narodowych na Szląsku mamy | będzi 0 AD I BG „Polaków przeciwko Rusinom t. j. nowo- S ry] ł sól reż ae jA To też na paryskim kongresie pokojowym © 
"mó, są któ takich podarunków molinowskich oędzie można zrobić, aby calą tę historję rozdąć | erystom — pisze ten ofgan — moskalofile nie jęk ecen.. „STW w Pi w roku 1889, katolicki publicysta Edmund von 
ng sporo, którzy Pronita Nan- i uczynić z niej polityczne jabłko „niezgody — | podżegają, gdyż Polacy zanadto są doświadczeni, ŻY En spa. 7 Ros Be wystapi Pienikin aby RIPT: —: 
nie przyjmą. Y » y to się zrobi. W ten sposób naturalnie kopie się | aby się dali wywieść w pole i nawet nie ukry- , Obecnie, wliczając Rosję i Turcję, jes ł ; , ) ze "m4 
kowej Pomocy”, które posiada przeszło 15.000 betri o ady ; : e y y p y naak oiii Obesł ięc przez całą | kazano ułożenie międzynarodowego kodeksu. == 
aromatysany zł kt ES jest popierać ubogą ucząc Ti 2 nooo E i toi własnemi rękami. wają tego, że nowoeryści nie są przedstawi- z Hat- : E pie. d pah EA sk Jako trybunał rozjemczy, możnaby św. Rote 
o eiai F > SRA W razie potrzeby niech się Ka jdeia Howe fiton PO Pr najgorszemu | ciolami narodu ruskiego, lecz tylko służalczym Pipa SĘ ii konf kt b: kselski ji kł datb wzmocnić znakomitymi prawnikami europejskimi, CS 
woj 43, kilog m ASI? aż obej chwalit20 WAR ren djów sd ABLOZT 4R Eo lediety] mopialatwi, personalem u panów polskich. ie a w Acz A T, AE e LARA jako doradcami i Korespondentami. Także w da. 22 
zku: 4 aa pa: _| z rogiej daje się Polakom szczutka i wali ie Przeciwko Polakom nienawiści nie budzą „pie: : Fi A i h E e ne aE : a" 
-r-k — jw =" a b gal, 30 się po plowie®Staiop wobec możliwości gabinetu | ale żądają od nich tego, do czego mają zupełne raig e. r dawai; Bla FI dak wa, Sorsdgz yt w rawah dticho apt H e à 
1080 4 = s 2 po m A misita. że aboia nek Badeniego, który według wszelkiego prawdopo- | prawo, a jeśli „Rusini“ znikną, to tylko wsku- amen ń ki 10 2 OCZS Ą a JE aa Kea a AEE A T 2234 
1040 ` i E AZ) Ha A szkołne adam. y i będzie szukał zbliżenia się do um'zr- | tek tych przyczym, w skutek których parobek 1878, E =; m WO a aaike ania | nie św. Roty jako trybunału rozjemczego, było- E 
= 10-06 s 14) b E. PZ y o h czesne, to jest opłat PRD Lok niemiecko liberalnych. W chwili, ruski, najęty u polskiego pana za lokaja sto- l r REZY m aaECEYAY P pl h | by implicite przywróceniem papieżowi dawnego =72 
io © g  Prodzieje zapłacą za nie Ms R tę w której się na to zanosi, rzuca stronnictwo nie- pniowo, ale bezustannie zmienia się w Polaka. o losach całej Europy, a zatem także mniejszyc stanowia zi Bee Hek hi a 
1 1076 „ 1 Ay HA Ao pon E T miecko liberalne jabłko Parysa między siebie i Że „moskalofile“ pozostaną, to nie ulega pani amek, nie preypaszozonncin e arcopagu ścjańskimi. ozjemcy pomiędzy rodam r re 
ię. Tu =. mia a P p Ja R T uchwale4cie: Polaków i obraża śmiertelnie tych ostatnich o | najmniejszej wątpliwości, gdyż prawda zawsze | *'* i goooar Ta pra a ry R Pa "z" ią 
rotną poszi 7 ye rak RZE ia protest do których przy każdej sposobności mówi, że widzi | odniesie tryumf i jak długo będzie istniał Web e kę mE y IE R ai = 
m Sika © JE USA ia w powietrzu. żeli. A, dr lodata SAA neh ada jed. Ba KA tak długo wychodzić z niego będą RA oo | sda Hd sk. Ruch przedwyborczy j- 
m~ 4 i jest sza „ to przyznąć trzeba jed- | moskalofile*, A , a „== 
canie, ale ta A) serca | PRA Pomorie (E] nak, żę A tem jest nata Przez długie lata Z naszej strony, nie mięszając się zupełnie peagi, f EA ście wielki WN decki x Erea za 
chwała przyspieszy tylko u 3 prowa ziła lewica z Czechami walkę napróżno, do polemiki pomied temi obo . i, mo- lorąc stosune u NOŚCI, oczywi cie „Wie 1e p a owosą ec 1e m, mianowicie sr = 
f tydkosni szego gimnazjum *. 5 1 gdy ta pozostała zupełnie bez rezultatu i Czesi FA Jla a AE „Pd Amt mocarstwa mogłyby się domagać większej liczby gmin wiejskich, jezt obecnie taka sytuacja: kan- 
4 + .. „| Stawalisię ciągle silniejszymi i silniejszymi, rzuciła | tylko, iż Hałucz R t ; : „| delegatów w trybunale rozjemczym. Albowiem | dyduje tam ponownie ze strocy „Związku chłop- tzej 
Że zresztą i gdzieindziej także umieją SiĘ ! się lewi ów. I t bi , y Sos 2 AE LNyN 1 JEGO stronnicy nie na z 3850 miljonów mieszkańców Europy około 280 | skiego“ p. Potoczek, licząc głównie 22 
MACY, doszo? „ówica na Słoweńców. I tam pobita, zaczyna | zywają się nigdy „Rusinami“ — lecz „russki- J RE ę ; ; , 40.5 na pop2r" <= 
` sprawiedliwie zapatrywać na sprawy naro wojnę z Polakami. Zdaje się, że dotąd jeszcze | mi“, Jak wiadomo, Moskale także nie nazy- przypada na 6 wielkich mocarstw, które więc | cie włościan Nowosądeczczyzny. Natomiast wśród =*=r 
| ciowe, tego dowodem Agramer Zeitung, która | za mało cięgów odebrała. A teraz, jeżeli życzy wają się „Rosj a nara 5 lecz „russkije“. reprezentują znaczną większość mieszkańców | wyborców od Piwnicznej, Starego Sącza i Mu- a 
A pod nagłówkiem „Szląska Cylea* zamieszcza ko- | sobie powiększyć szereg swoich klęsk, to nie | Tych kilka ne uwagi z naszej strony chyba Europy. Jeszcze wyrażniejszą jest przewaga | szyny żywo omawianą jest inna kandydatura, m= 
respondencję z Wie inia, w której nk sal am to tak trndnem. „Hier kann ihr geho'fen wystarczy wiełkioh mocarstw pod względem ery gria o mianowicie p. Józefa Znam ROW Z go, zda = 
wie traktuje sprawę gimnazjum polskiego w Cie- | werden“ — kończy Agramer Zig. i Albowiem z 9 miljonów xiłometrów kwadrato- | nego z patrjotyzmu Sybiraka, burmistrza Krynicy. SE 
= szynie, nie szezędząc przytem ostrych słów dla i ZA zakk z . wych powierzchni europejskiej (w okrągłej liczbie) : 
116 zjednoczonej lewicy niemieckiej. Korespondencja Nasi moskalofiie Międzynarodowy trybunał na 6 wielkich mocarstw przypada przeszło 7 Z powiata rohatyńskiego donoszą, iż N 
ta brzmi, jak następuje: w 4 z DIG . ° miljonów kilometrów kwadratowych, na wszy- | wszyscy Rusini zamierzają solidarnie głosować 8 
W GL „O dynastji Barbonów powiedział ktoś, że PO rozpoczęła się polemika pomię: i rozjemczy. | stkie inne mniejsze, ale gęściej zaludnione pań: za ks, dziekanem Makohońskim, proboszczem B, 
niczego się nie nauczyła i niczego nie zapo- dzy Hu yczanynem a Narodną Czasopysią na Konferencja brukselska jednogłośnie uchwa- stwa, niespełna dwa miljony. Jeszcze bardziej | w Lipicy. 5 
mniała. Mamy zupełne prawo zastosowania tych punkcie moskalofilizmu. Według charakterysty- ' liła rezolucję, przygotowaną przez komitet, wy- szala przechyla się na stronę wielkich mocarstw, = Bu 
(31) _gnęli go na łokieć od ziemi i postronki do ga- | Nie było najmniejszej racji zdobywać takie mia- cze, ambitne cele Chmiela, zrodzone nie w głębi ; metropolicza tiara. Trzeba wyzmać, że nigdy mo $ 3. 
66 łęzi przymocowali. steczko, gdzie oprócz pierzyn i betów żydow- potrzeby wywalczenia innej przyszłości Ukrainie, | że sposobniejszej pory do tego rodzaju pracy * B 
Orun rzucał się na wszystkie strony rucha- | skich, nie do wzięcia nie było. Wszystko więc ale w odurzeniu, doznanemu w skutek niespo- | nie było: Polska leżała w objęciach próżniaczej © ©: 
i y y y 19 7 J p je 
N A STEP A ' mi rozpaczy, tak że zdawało się, iż gałęż dębo- | uspokoiło się wkrótce i arendarz do swojej sie- dziewanego sukcesa, w pochlebnych podszeptach | niemocy Sasów, a długa walka stronnictw, powo- $ 4 
|_| wa złamie się pod nim, — ale gałęż była mocna, | dziby powrócił, konie i węgle do kahału oddał. , ciemnego a rozjuszonogo chłeptaniem krwi, oto- | łała wmięszanie się do domowych kłótni i spraw © ge 
OFOWIADANIE ELSTORYCZNE z VIII. WIEKU postronki skrzypiały, trąc się o korę, a gruszka | Nie wiedział gdzie właściciel tych koni się po- ' czenia. ee Rosję. Wojska Rosyjskie raz wprowa- 9 
nawet napisał udasza oderwać się nie mogła. dział, ale też mało się tem interesował — znikł , Chmiel celu swego dopiął, pożar w łonie | «zone do kraju, służyły za fortecę stronnictwom 2. 
FR. RAWITA. stali WES: A E S$ a ny To i dosyć. własnego społeczeństwa wywołał, a kiedy pod WK kitse grapo walg “i Ro nichi $ 
zę slat hajdamaey, palili tytoń z maleńkich fajecze koniec życia dostrzegł, że ukrytych pragnień | wskazówki działania brały. planach Rosji le- = 
væ (Ctęgiilissy) i PRZE oleino. Mik VIII. nie zaspokoił, a następcy ów pożar dla własnej | talg: konieczna e geba khe Polski, a co 7) 
uścili postronki i Orun znowu pa Y wuszeza SODAZA DY. Ojciec Dosofej tak się zdawał być szczerze | korzyści nieeili ciągle, duchowieństwo pokazy: | bardziej, wyzyskania na swoją korzyść polity- 
Y.. p Z i ii u e. ate AA tańczy... i na Łysej górze lepiej sf dzy n re aY UEA że | wało rozbujałemu żywiołowi zbawienie i upoko: ok Zak Z tego stanowiska da się wytłu- = 
Jęczał z bolu i przestrachu, otwierał gębę O By . RE jarzma polskiego, że cichaczem przemykał się | jenie na łonie wspólnej religji. Obałamucona ko podirzymywanie, partii, sagkiejs” której 
worem i powietrze gwałtownie połykał. run tymczasem coraz niewyrażniej bełko- | z końca w koniec Ukrainy i wszelkiemi sposo- | Społeczność słaba i biernie poddająca się wska- chodziło o utrzymanie się na tronie polskim coń- „kB 
—- Panowie kozaki! puśćcie z życiem .. ozło- tał, coraz 4 a zataczał koła własnem ciałem, | bami do buntu przeciwko nienawistnym sobie | zówkom kierowników szła tam, dokąd je z więk- ie RRT, > > DE 
Kowai. cę was... Będę waszym przyjacielem do końca aż się" rzmienia wyrazów. zlały się w je: | Lachom namawiał. Miał do tego łatwy i wypró- | Szą siłą popychano. Otrzeżwienie w najniższej ce NEW. a może ubocznego Co-o a 
endika życia. , i Rh denecy aap PRE fo oscniem KE bowany środek: przyczynę prześladowań religij- AC wprawdzie, SE Pieces, E, N a p Km 
: Hajdamaki cynicznym śmiechem wybuchnęli. | Va canan, dzili iny stali przy Orunie, pa- | nych; myśl ta szerzona pomiędzy czernią z do- | w stopni różo znacznym, a Z przyszła | F. id a r +2 3 poc aana a 
(ulica — Przyjacieiem ! Takiw, jak teraz... No, nie | lil fajkę i gawędzuli, potem jeden trącił go rę: | dqatkami niebywałych okropności, jakich się Po- | apatja, ubezwładnienie, jako następstwo pozycji | niem, widocznie miał na oku z jednej strony === 
(a l. 5, mą czasu z adaj, czego do Niemirowa jeżdzi- | 5% '- gałęź zaskrzypiała, a Orun poruszył się, | lacy dopuszczać mieli, podniecana widokami | bez wyjścia. Ale tradycje Chmiela pozostały, | Tarcję, z dragiej -- Polskę i stosownie do roz F7 
tek ? Byłeś u ieni R i jak się ciato, bore adaa aiaa, Snać ten, co go | łatwego rabunku odegrywała rolę fermentu; za | przyjęły się, posłużyły za nany do przyciąga- ai mógł pochylıć kyl y tę lub A stronę. zy 
e ąci ł się na tem, bo do reszty towarzysz j ji służyła nie tyl nia Ukrainy i wichrzenia w niej bez końca — co )ymczasem, nie pochylał się w żadną, a prowa- 
— Prawdę powiesz ?... trącił, zna , y ySzy | materjał do fermentacji służyła nie tyle masa ID, s dził% h a , Æ 
; 4 zwrócił się : . ludowa, ile pewna warstwa społeczna, która | tem łatwiej przychodziło, że społeczność, która | dził konszachty na własną, jak się zdawało, rę- 
blong a A A się na znak ? — Jedżmy! już do Niemirowa nie pójdzie... | z łona "tego Jada wydzieliła sieci wybitną poli- | udział w wojnie z Lachami wzięła lub wyk- TET jaer A stosunki z prowodyrami hajdama- 3 
Mo t — Przeżegnam się... Wszyscy odeszli do obozu, a w godzinę mo- tyczną rolę grała — z początku w zgodzie ształciła w tych wojnach swoje poglądy polity- | © de bw > szepcąc do ucha obiecanki, któ. z 
a ga -— I chrest czesny pocałujesz ? że potem napojono konie, przyprzężono i od-| z Polską, potem przeciwko Polsce. Pierwszy wy- | czne, podsycane z różnych stron, nie abdyko- Pa m nienie nie zależało wcale od pułkownika * 
das na — Pocałuję. . działek Hordija w drogę ruszył. wiesił sztandar prześladowania religijnego Chmiel- | wała Bene, a na samodzielną pracę zdobyć się m ary ri pułkownik w zaj Bo mię. 
— I ziemię | Arendarz od przewozu, po odejściu Hnatka | nicki, który sam mało się troszczył, czy pójdzie | nie umiała. „cy, Cie, OKTY WRJĄCNINNNE Z ="EM c- 443 
mow ana Siła i Orunowi przeże- | z Ocunem, uciekł do miasteczka i narobił hałasu | tak "lab a drogą, do piekła, cz do nicba Skutkiem wzajemnych walk, wicbrzeń i in- brony Sasów i potrzebą wystąpienia przeciwka © = 
Nastąpiła próba. Kazano p | , ; ą ą 8 ; y | J : Leszeżyńsk * ób h : ; 
eWyższa gnać się, potem dwa palce na krzyż złożyći po o zjawieniu się hajdamaków, ale nikt przeciwko | a jeszcze mniej troszczył się o to, jaką drogą ' tryg, sprzedajności, ceł został dopięty częściowo Bia skiemu ; w ten spos ruchom hajda- E. m 
całować, potem ziemię pocałować — a Orun owym hajdamakom z miejsce się nie ruszył, bo | pójdzie lad, w imieniu którego sztandar podniósł. | tylko; częściowość wyrażała się tem, że połowa | AG im narzucono cele własne — najbliższe i 4 £ 
wszystko to zrobił. drewnianego grodu strzegła tylko załoga z dwu- | Jemu potrzebną była siła, która w ludzie drze- prawie Ukrainy t. z. prawobrzeżna, została je- h wrogów porządku publicznego robiono albo bo- Se 
—. No, teraz gadaj... dziestu żołnierzy, a zameczek miał do obrony | mała, w agitacji religijnej znalazł doskonały | szcze przy Polsce, a więc narażoną była, jak u- | paterów wolności, albo przyjaciół Rzeczypospoli- 2 a, 
cw =-. Bot krewnych jeździłem... — wybełkotał. | jeden możdzierzyk; nie było więc i z czem i poco | środek zelektryzowania pewniej części ludu i opi- | trzymywano, na prześladowania religine i na tej, Podwójną tę E odgadł Werłen i postanowił, Z. 
Z um — Nie więcej ? ruszać się. Że kogo hajdamacy pochwycili, | nji publicznej w tym małym stopniu, w jakim | bezustanne usiłowanie doprowadzenia owieczek zbliżywszy się z Polańskim, wyzyskać ją na ko- gs * 


— Nie... nie winien jestem... 4 

— łŁżesz | — huknęli wszyscy — ciągnij go! 

Hajdamacy poczęli ciągnąć, nie zwracając 
uwagi na skargi, żale i prokby Oruna. Podcią- 


ograbili lub zabili — to nie dziwiło nikogo, uwa- 
żało się jako zjawisko codzienne. W zameczku 
zrobił się to wprawdzie alarm, przygotowano się 
wprawdzie do obrony — ale nikt nie napadał. 


się ona przejawiała w owe czasy. Po za tym 
sztandarem była chęć wywołania wmieszania się 
i znstępstwa współwyznawców, a po nad powyż- 
szemi kombinacjami niesaprzeczenie samowład- 


ukraińskich przez Rzym do nieba. Dla sprawy 
tego zbawienia pracowali różni ludzie, pracował 
ojciec Dosofej, tem bardziej, że po za tą pracą 
połyskiwało bogate krzesło biskupie, a potem 


rzyść lepszej, a przynajmniej własnej, 


. Uk . 
obchodzącej, sprawy, rainę 


(Cung dalasy narto, 


AU LOUVRE" 


kapeluszów damskich, 


firanek koronkowych, kup na łóżka i stoły, jako- bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, koronek, wstążek, 


dia pokojów jadalnych, przedpokojów i pokojów dzieciunych, dywaników przed i nad łóżka, mów, negłiżów : parasolek i parusc!:. 


merji, oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży, nauezycieli, pp. 


kw KówAkY BEBE 


dywanów, portjer i firanek. 


st; Via d: 


i 


urzędników panstwowych, prywatnych, lazowych i domen, ehodników, linoleum, firanek, portjer 


we Lwowie, plac Kapitulny ilezba 3. 


aksemitów i towarów jedwabnych. 


też kap pluszowych, narzutek na otomany, koców, kołder i koców de podróży. 


umożliwilismy sakupna na częściowe spłaty. 


2 


Z Buczacza piszą: Na posiedzeniu komi- 
tetu wyborczego tutejszej rady powiatowej, które 
odbyło się w sali powiatowej d. 16. b. m. posta- 
wiono kandydaturę na posta włościańskiego do 
sejmu z powiatu buczackiego p. Artura Ciele 

| 


ckiego z Porchowy. Równocześnie zawiązał się 
w Buczaczu komitet włościański, który postawił 
kandydaturę włościanina Piotra Piwowarezu 
ka z Zubrca. Celem przygotowania i omówienia 
akcji wyborczej i dla wygłoszenia postulatów 
i potrzeb włościaństkich zwołuje tenże włościań- 
ski komitet zgromadzenia przedwyborcze: 1. do 
Buczacza dnia 25. b. m. na godz. 2. popołu: 
dniu, 2. do Monasterzysk dnia 27. bm. na 
godz. 2, popoł., 3. ae Potoka złotego dnia 
28. b. m. na godz. 12. w południe i 4, do Ja- 
złowca dnia i. września b. r. na godzinę 2. | 
popoładniu. | 
2 

Z Tłumacza donoszą, że zawiązał sią tam 
komitet wyborczy ruski, złożony z 9 księży i 6 
włościan pod przewodnictwem ks. dziekana Pa- 
tryckiego. Komitet ma zwołać zgromadzenia 
ludowe do Tyśmieniey, Niżniowa i Ottyni. 

$ < 


W powiecie złoczowskim zwołał starosta 
p. Roder wójtów z okręgn zborowskiego do 
Zborowa i pouczył ich, w jaki sposób mają 
się zachować przy wyborach. 
Karsuje tutaj pogłoska, 
wystąpi dr. Kołaczkowski. 
m 


iż jako kandydat 


W powiecie dołińskim kandydatem 
Rusinów jest ks. Bazyli Nie byłowiec, pro- 
boszcz z Perechińska. j 


Z powiatu kałuskiego donoszą, że na- 
stąpił tam rozstrój pomiędzy włościanami, z któ- 
rych połowa większa stawić zamierza kandyda- 
turę „twardego“ Rusina przeciwko dotychczaso - 
wemu posłowi p. Romańczukowi. 

* 


| 

Profesor Włodzimierz Szuchiewicz 
oświadcza, iż wieść o tem, podana przez Gaseię 
Narodewą i powtórzona przez inne dzienniki, 
jakoby kandydował w powiecie dolińskim , jest 
nieprawdziwą. 

* 

Z Bochni piszą pod datą 16 b. m. | 

Zamianowani przez centralny komitet wy- 
borczy dla zachodniej Galicji i Wielkiego Keię- 
stwa Krakowskiego mężowie aaufania na pô- 
wiat boheński odbyli wskutek zaproszenia do 
takowego przez komitet centralny npoważniorego 
p. Zdzisława Włodka, prezesa rady powiato- 
wej bocheńskiej, pierwsze posiedzenie komitetn 
powiatowego bochećskiego w dniu dzisiejszym w 
sali rady powiatowej bocheńskiej. 

Uchwalono jednomyślnie, aby komitet powia 
towy bocheński składał się z wszystkich księż 
proboszczów w liczbie 29, wszystkich naczelni- 
ków sądów powiatowych w liczbie 3, wszystkich 
notarjussy w liczbie 3, wszystkich adwokatów 
w licsbie 7, wszystkich burmistrzów lub wice- 
burmistrzów w liczbis 5, wszystkich wójtów gmin 
wiejskich, które wybierają 2 lub więcej wybor- 
ców w liczbie 29, z wybutniejszych włościan z 
zróżnych parafi i gmin w licsbie 38, inteli- 
gencji miasta Bochni i miasteczek oraz mie- 
szczan w liczbie dwudziesta dwóch z większych 
właścicieli ziemskich w 11, z nauczycieli lndo- 
wych w liczbie 8, nareszcie z przemysłowców 
izraelickich w liczhie 5, zatem łącznie ze 160 
osób z wszystkich warstw społecznych powiatu 
bocheńskiego. Pierwsze posiedzenie psłnego komi- 
tetn powiatowego odhyć się ma we Środę dnia 
21 b. m. 

Postanowiono jednomyślnie zaproponować 
komitetowi pełnemn, aby presydjum składało się 
z prezesa rady powiatowej, trzech wiceprezesów 
i trzech sekretarzy — z durhowieństwa, repre- 
zentantów miast i z włokcian, aby komitet ści- 
ślejszy składał się z 7 członków prezydjam i 4 
innych członków komitetu pełnego to jest z 11 
członków. 

* 

Z Dobromilakiego piszą do nas: W 
sprawie wyborów do sejmu komitet wyborczy 
powiatowy tutejszy ukonstytuował się. Prezesem 
wybrany p. Józef Nowosielecki właściciel 
dóbr zastępcą jego dr.. Ludwik Ćwiklicer 
burmistrz Dobromila. Delegatem na zjazd do 
Lwowa wybrany prezes komitetu Józef Nowo- 
sielecki. Komitet przyjął kandydaturę dotych- 
czasowego posła i marszałka pow p Pawła Ty- | 
sskowskiego, który zjednał już sobie wielki ; 
mir u włościan obu narodowości. —  Nieprzeje- 
dnani Rusini nie postawili dotąd żadnej kandy- 
datury, jednak agitują przeciw wyborowi „pa: 
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NOWELA 
J. Torrunda. 


(Ciąg dalszy.) , 


Ponieważ nie odpowiadał nie, z wzrastają- | 
cem ożywieniem ciągnęła dalej: i 

— Mówiłam ci już w tych dniach, że po- | 
winieneś jej lepiej pilaować. Nie cheiałeś mnie | 
wtedy słuchać. 

Ernest otworzył oczy i popatrzył na swoją 


kuzynkę. 

— Mówisz na wiatr, albo też wiesz coś pe- 
wnego o... 0... 

Chciał powiedzieć: „o mojej żenie* — po- 
prawił się jednak i rzekł krótko: 


arze. 

Aorelja zmięszana spuściła oczy w dół; nie 
była przygotowaną do opowiedzenia mu dostate- 
cznych faktów, chciała go tylko uprzedzić. 

— Mów — rzekł oschle. 

Wzruszyła ramionami. Jeżeli Ernest tego 
tak pragnął — to mogła przecieś mówić spokoj- 
nie. Niech będzie co chce — ona temu nie bę- 
dzie winną. 

I oto ta przebiegła wymowna kobieta za- 
częła przed Ernestem rysować obraz lekkomyśl 
ności i niewierności Klary. Zwykłe przypuszcze 
nia stawały się rzeczywistością, właśnie przyzna- 
nie się Klary de jej tajemniczych stosunków 
z Sonnenthalem stało się także dowodem winy. : 
List Sonnenthala, wychodzenie wbrew poleceniu 
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J. IANATOW ICZ, 


Lwów. sklepy własne ul. 
Kraków, Rukiennise I 


20. — ©zerniewce, Ryuck 
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nów“. Mimo to wybór p. Tyszkowskiego jest za- 
pewniony. Przykre atoli robi wrażenie, że owi 
nieprze;ednani, agitując, szerzą waśń społeczną, 
głosząc, że panowie nie postarali się o zmniej: 
szenie podatków. Słusznie odpowiedział im też 
jeden z wójtów, że za to postarali się o zrówna- 
nie prestacyj szkolnych. 


Powołani przez centralny komitet mężowie 
zaufania pow. śniatyńskiego zaprosili na 
dzień 20 sierpnia br. obszerniejszy komitet wy- 
borczy. Jak powszechnie wiadomo  zamierzaja 
tak Polacy jax i Rusini wszelkich odcieni po- 
stawić kandydaturę Stefana Moysy, prezesa 
rady powiatowej Śniatyńskiej, który podczas wie 
loletniej swej działalności w powiecie — energją 
swą i szczerem zajmowaniem się sprawami po- 
wiatu zjednał sobie ogólną cześć i zaufanie tak 
iż jego kandydatura jest w całym powiecie naj- 
sympatyczniejszą i zupełnie zapewnioną. 

* 


Krążą pogłoski, że p. Eisepstätter, kandy- 
dat adwokacki, zamierza zawiązać w Tarnopolu 
kontra-komitet, którego celem byłoby przeprowa- 
dzenie wyboru księdza kanonika Gromni- 
ckiego (Rusina). 


W powiecie bialskim ponowna kandy- 
datara p. Kramarczyka ma napotykać na 
wielki opór wśród włościan. Pewna grupa wy- 
borców podniosła kandydaturę p. Hermana 
Lindewalda Ć 38058. 


Zwołane — celem utworzenia powiatowego 
komitetu przedwyborczego i porozumienia się co 
do wyboru posła z mniejszej własności przez re 
prezentację powiatu lwowskiego — zgromadzenie 
przedwyborcze odbyło się dzisiaj, 20. sierpnia, 
w sali lwowskiej rady powiatowej. 

Po wyjaśnieniu przez p. Dawida Abraha- 
mowicza, marszałka lwowskiego powiatu, celu- 
zgromadzenia i zwrócenia uwagi wyborców, jak 
ważnem zadaniem jest wybór posła, wybrano 
przewodniczącym zgromadzenia p. Michała S kle- 
pińskiego, wójta z Zamarstynowa, a p. F'ed-- 
czyszyna jego zastępcą. 

Następnie zgromadzenie zwolniło jednogło- 
śnie, wśród oklasków, dotychczasowego posła 
swego, Teofila Merunowicza, od składania 
sprawozdania ze swoich czynności poselskich, 
motywując swoje postanowienie tem, że jego 
czynności polskie nietylko są znane, ale 
i uznane. 

Wobec tego odpowiadał p Merunowicz tylko 
na interpelacje, których szereg rozpoczął p. 
Głowacki. ` 

Interpelacje dotyczyły: sprawy reformy 
ustawy wyborczej, sprawy przymusowej aseku- 
racji, sprawy soli dla inwentarza i sprawy me- 
ljoracji gruntów. 

P. Merunowicz w odpowiedzi zaznaczył, 
że nie głosował za reformą wyborczą, jaką na 
ubiegłej sesji proponował p. Romańcznk, bo woli 
taką — choć się mie zastrzega przeciw jej na- 
prawie w pewnych szczegółach — jaka jest, niż 
taką, jaką proponowano, a której skutkiem 
gdyby w życie weszła, by było, iż do sejmu 
szliby tylko parobcy, a z gospodarzy, 
najwięcej interesowanych, nikt. Co do kwestji 
przymusowej asekuracji, oświadczył się p. Meru- 
nowicz gorącym jej zwolennikiem, zaznaczając, 
że niejednokrotnie w tej kwestji w sejmie prze- 
mawiał, że jednak pragnie, aby ewentualna ustawa 
nie krępowała wolności rolników, w jakiem to- 
warzystwie się asekurują. Co do interpelacji w 
kwestji soli dla inwentarza, oświadczył p. Mern- 
nowiez, że sprawa ta zawsze mu wielce na sercu 
leży, że nie spuszeza jej z oka i że popierał 
projekt, który obecnie doczekał się uchwały 
władzy odpowiedniej, tj. projekt, aby wzniesiono 
skład soli dla lwowskiego powiatu. Budowa tego 
składu ma się rozpocząć już z wiosną roku 
przyszłego. Co do meljoracji w końcu oświadczył 
mowca, że właśnie wygotowany został plan re- 
gulacji Pełtwi, który po koniecznem do wykoń- 
czenia tej pracy i wykupnie wszystkich młynów, 
położonych przy strumykach wpadających do 
Pełtwi, sprawi, że „młynówki* będą mogły być 
użyte do należytego i wydatuego rozprowadzenia 
wody. 

Plan ten przedłożony będzie na przyszłej 
sesji sejmowej, 2 koszta jego wykonania, wynio- 
są co najmniej | miljon, na który, według pro- 
jektu, złoży się rząd, ofiaruiąc 3)”/,, kraj taką 
samą część, a strony interesowane przeszło 30 
procent. 

Odpowiedzi p. Merunowicza zadowoliły w ca- 
łej pełni zgromadzonych; gdy skończył, posypały 
się kywe oklaski; poczem gospodarz Maślanka 


doktora, dwukrotna wizyta u adwokata — wszy- 
stko to, zgodne zresztą z prawdą, było tak na- 
szpikowane niesumienaemi dodatkami, że w 
opowiadaniu Anrelji odróżnić kłamstwo od pra- 
wdy mógł tylko człowiek niezainteresowany w 
tej całej sprawie i posiadający przytem zdrowy 
umysł. 

Ernest starał sę śledzić za wątkiem opo- 
wiadania Nie przerwał Aurelii ani jednem sło- 
wem, a gdy skończyła milczał długo, bardzo 
długo. Gdyby był zdrów. jego bystry umysł 
pojąłby całą chydę tego opowiadania i wy- 


gnałby natychmiast ze swego domu potwarczy: : 


nię; był jednak przykntym do łóżka, słaby na 
duszy i na ciele i pomimo wytężenia wszy- 
atkich myśli, nie mógł znaleźć niczego, czemby 
mógł usprawiedliwić postępowanie swojej) żony. 

Jej życie panieńskie było tak krótkiem, 
tak czystem, chociaż była jedna okoliczność, 
o której Klara nie wspominała mu ani jednem 
słowem. 

Pierwszy rok ich małżeństwa przeszedł tak 
cicho i spokojnie - ale dla czego? Dia tego, 
że wtedy nie było jeszcze pokusy. Teraz 
przyszła ta chwila i Klara, jego żona, pokusie 
uległa. Każde słowo, wymówione przez starego 
doktora, przypomniało mu się teraz z całą do 
kładnością : o cierpieniach Klary, raczej moral 
nych, niż fizycznych, o tajemniczej trosce, która 
ją dręczyła. Walczyła i cierpiała obok niego... 
Naturalnie, dumna, uczciwa kobieta nie odrazu 
ulega pokusie... a potem, mimo to wszystko 
zrobiła pierwszy krok do przepaści. Pierwszy ? 
A któż mu zaręczy za to, Że to nie ostatni © 

Zimny pot wystąpił na czoło chorego, przy: 
pomniał sobie także, z jaką troskliwością go 
pielęgnowała, przesiadywała dnie i noce przy 
jego łóżku. Widzi teraz dopiero niepokój w jej 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 21. Siefpnia 1898 r. 
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Ocei desirfekCcyjny 
Kopernika |. 3, ul. Halieta J. 11, silnie odawieżający i odwietrzający powietrze, używany w biura:h koryta- 
opernika , h it p. — Flakon 35, 50 et 


postawił wniosek uchwalenia wotum ufności, 
który przyjęto przez aklamację. 

Nadto podziękował gospodarz Fedczyszyn 

p. Merunowiezowi za gorliwe reprezentowanie 
interesów Rusinów w sejmie. 
, Następnie gospodarz Maślanka, zabiera- 
jąc po raz drugi głos, polecił gorąco wyborcom 
kandydaturę p. Merunowicza, wyrażając nadzieję, 
że równie gorliwie, jak dotąd, będzie dbał o in- 
teresa wyborców i że przedewszystkiem zajmie 
się sprawą poprawy bytu nauczycieli ludowych 
i sprawą powstrzymania zwiększającego się coraz 
groźniej ruchu emigracyjnego, przez dost. rczenie 
zarobku przy budowie nowych przedewszystkiem 
dróg krajowych, powiatowych, które są, zdaniem 
mowcy, potrzebniejsze, niż koleje lokalne, uła- 
twiające wzmaganie się konkurencji zagranicznej. 
Nadto wzywał mowca posła, aby dbał o zmniej- 
szenie zakresu działania przeciążonych rozmai- 
temi funkcjami zarządów gmin i aby dbał o do- 
starczenie taniego kredytu włościańskiego. 

Poseł Meranowicz, dziękując za wotum zau- 
fania i za poparte przez wszystkich zgromadzo- 
nych życzenie gosp. Maślaaki, aby nadal obda- 
rzono go mandatem, oświadczył, iż będzie miał 
na oku rozumne życzenia co do sprawy szkół i 
emigracji, a nadto zaznaczył, że udało mu się 
skłonić zarząd banku krajowego, aby i mniejsze 
sumy, niż 500 zł. wynoszące, pożyczał gospoda- 
rzom wiejskim, co było bardzo wskazane, zwła- 
szcza, że bank krajowy daje warunki bardzo 
dogodne, bo nietylko, że rozkłada spłaty na 
większą ilość lat, bo na 18 aż do 30, ale nadto 
pobiera bardzo niski procent, bo tylko 4. 

Na interpelację jednego z księży ruskich- 
jak się zapatruje na wniosek pos. Rutowskiego 
co do gmin zbiorowych i sprawy ruskiej, odpo- 
wiedział p. Merunowicz, że co do znanego 
wniosku pos. Rutowskiego jest jego przeciwni- 
kiem, uważa bowiem, że jeśli jakie zmiany są 
potrzebne, to nie wiełzie, a nadto sądzi, że 
wszelki pospiech w tej sprawie byłby niebez- 
piecznym eksperymentem. 

Co do kwestji ruskiej zaś oświadczył p. 
Merunowicz, że choć nie solidaryzował się z 
żadnym z przewódców stronnictw ruskich, bo 
mu się zdawało, że w tych klubach więcej się 
rozchodzi o ambicje osobiste niż o rzecz, to sta- 
rał się dbać o dobro swoich ruskich wyborców 
zawsze bez wiązania się z walczącemi ze sobą 
ustawicznie stronnictwami rnskiemi. 

Zgromadzenie podzięąkowało mowcy okla 
skami za jego wyjaśnienia, poczem wybrawszy 
z siebie komitet przedwyborczy, złożony z 45 
członków, uchwaliło jednogłośnie popierać kan- 
dydaturę p. Teofila Merunowicza na posła 
z mniejszych własności powiatu lwowskie- 
go i wysłać tegoż jako delegata swego na 
krajowy zjazd przedwyborezy. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy © fundacji 
Kościuszki. 


imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 
roda 21. sierpnia. 
O godzinie 2 po południu przyjazd wycieczki 
węgierskiej. 
O godzinie 8. wieczorem bankiet dla gości wę- 
gierskich na Strzelnicy miejskiej. 


Stypendja w gimnazjum cięszyiskiem. 


Otrzymaliśmy następujący list: 

„Myśl rzucona w Dzienniku Polskim, by na 
czyn odpowiedzieć czynem, skłoniła dzieci pol- 
skie, bawiące na kolonii wakacyjnej w Hre beno- 
wie, do urządzenia między sobą składki na 
stypendja dla ubogiej polskiej braci 
na Szlązku, uczęszczającej do pierwszego gimna- 
gjum polskiego na ziemi azlązkiej. 

Rezultat wprawdzie skromny, składka bowiem 
dzieci, grona nauczycielskiego i bawiących tu na 
letniem mieszkaniu gości ze Lwowa przyniosła tylko 
kwotę 20 zł., (którą wysłaliśmy przekazem), leca 
pocieszamy się tem, że „grosz wdowi dziatwy 
polskiej“ skłoni innych, a więcej możniejszych do 
pospieszenia 4 pomocą sanaczniejszą, a tem samem 
przyczyni się chcć w drobnej cząstce do krzewienia 
mowy ojczystej i ducha polskiego na najbardziej zas” 
grożonych kresach naszej ojczyzny”. 


oczach, 
widzi ją w tej chwili, gdy otrzymała list, który 
przed nim schowała i jakby świadoma swej winy, 
opuściła się na kolana przy 'jego łóżku, zalewa- 
jąc się łzami. 

Wyrzeka się bezskutecznej walki. Leży ci- 
cho, tylko ręka jego nerwowo się ściska z bólu, 
czy gniewu, a nędzna kuzynka, stojąca obok, 
patrzy na niego dobrze świadoma tego, że zni- 
weczyła jego szczęście. 


— Zupełnie tak samo, jek ty wtedy po 
stąpiłes ze mną, — pomyślała, przyciskając | 
rękę do serca i powstawszy podeszła ku 
cknu. 


Co ją teraz obchodzi chory! Wszystko jej 
teraz jedno: cay będzie spał lub nio czy będzie 
żyć lub umrza! Do tej chwili jeszcze się spo- 
dziewała — sama nie wiedząc, czego. Teraz 
zemsta jej zniweczyła wszystko, czuła, ża wszy- 
stko się skończyło, że Ernest nigdy jej tego nie 
przebaczy. (tra jej skończona — w tym domu 
już jej nic nie pozostaje do roboty. 


Długo stała tak, oparłszy czoło o szybę i | 


patrząc bezmyślnie przed siebie; odgłos dzwon 
ka i rozmawiających głosów wyrwał ją z tego 
odrętwienia. 

Chory także usłyszał i poznał głos; poru- 


szył się — Aurelja natychmiast podeszła do 
niego 

— Klara przyszła — czy zawołać ją? — 
zapytała. 


Ernest poruszył przecząco głową. 
— Teraz nic — odpowiedział słabym gło- 
sem. 


A więc Klara oddana jej na łoskę i nie- | 


łaskę. Tego tylko pragnęła panna Aurelja von 
Hagen. 


Wyszła. 


przyjemny i aromatyczny zapach, 


MADŁIBWO ANNEMIAZAAC NOA S n 
radykalnie oczyszeza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu; &aĵjąs 


nych, mianowicie dziecinnych. — flakon po 46 
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Witając ten czyn jak najserdeczniej, donosimy 
zarazem, iż na ten cel otwieramy składkę, która, oby 
jak najpomyślniejszym cieszyć się mogła rezultatem. 

| Za każdy, choćby najmniejszy datek już naprzód w 
imieniu dzieci szlązkich szlemy ofiarodawcom serde- 
czne „Bóg zapłać“. 

Wymienione wyżej 20 zł. otrzymaliśmy wczoraj. 

* 


Szlęzki Przyjaciel ludu 
odezwę : 


ogłosił następującą 


„Kochani rodacy, ludu szlązko-polski ! 

Pragnienia nasze są spełnione, usiłowania długo- 
letnie pomyślnym zostały uwieńczone skutkiem. 
w Cieszynie zostało pozwolene 
rezolucją ministerstwa oświaty z dnia 31. lipca r. b. 
Teraz od was zależy, kochani rodacy, od ciebie ludu 


| Gimnazjum polskie 


szlązko-polski, aby nam ta upragniona instytucja 
przyniosła pożądane owoce. Kto ma szkoły, 
ten ma przyszłość! Jak bowiem szkoły wy- 


t 

| chowują młodzież, jakiego ducha wleją w nią, takie 
| będą przyszłe pokolenia. Jeżeli sobie wychowamy 
| młodzież naszą w duchu narodowym, żeby z niej 
| wyrosła inteligencja, która miłuje swój lud, zachowa 
| język swój, poczuwa się do jedności z ludem, tedy 
| ostoimy się w iym kraju naszym, którego jesteśmy 
pierwotnymi mieszkańcami i który jest prawdziwie 
naszą ojsowizną. Inaczej zginiemy, zostaniemy wytę- 
pieni, u historja pewie kiedyś o nas z pogardą: 
W tym kraju mieszkał ongi prlski lud, lecz nie 
umiał zachować swojej ojcowizny i wyginął, a jego 
miejsca zajęli inni. A tak kochani rodacy, rodzice, 
którzy synów chcecie dać do szkół, wyślijcie ich do 
polskiego gimnazjum w Cieszynie. Nie dajcie się 
bałamucić gadaniną ludzi złej i przewrotnej woli, 
że uczniom polskiego gimnazjum będzie trudniej 
o chleb, o dostanie posady. Przeciwnie, łatwiej im 
będzie, z dokładną znajcmością dwu języków i w 
kraju i szeroko po za krajem używanych, nie mó- 
wiąc o innych z tego dla naszych synów korzy- 
gciach, o których mówiliśmy już na innem miejscu. 
Niechej odtąd każdy polski chłopie, który idzie do 
gimnazjum, idzie do polskiego gimnazjum w Cieszy- 
nie! Dbajmy o to wszyscy !* 

Wiadomości osobiste. Pan Alfred Deyma, 
dyrektor ruchu kolei państwowych powrócił z urlopu 
i dnia 20. sierpnia r. b. objął urzędowanie, 

Kalendarz. Środa (21.): Joanny Frem. — 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 9., zachód o 
godzinie 6. minut 54. 

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
elewa technicznogo, Marjana Rawskiego, prowizory- 
cznym adjunktem budownictwa dla służby techni- 
cznej przy dyrekcji potzt i telegrafów we Lwowie. 

Kierownik ministerstwa wyzoań i oświaty za- 
mianował docenta prywatnego ekonomji politycznej 
w uniwersytecie w Krakowie, dra Aleksandra Wło- 
dzimierza Czerkawskiego, członkiem komisji dla te- 
oretycznych egzaminów państwowych z umiejętności 
politycznych w Krakowie. 

Adres do p. dra Bilińskiego. Robutnicy kolejo- 
wi w Stanisławowie wysiali prezydentowi kolei pań- 
stwowych dr. Bilińskiemu adres dziękczynny za prze 
prowadzoną stabilizację 

Straszny wypadek zdarzył się p. Józefowi Poz- 
sar, urzędnikowi sądowemu z Czerniowiec, przybyłe- 
mu przed dwoma dniami wieczornym pociągiem na 
dworzec we Lwowie. Przy wysiadaniu z pociągu 
przechodził przez mostki, łączące wozy i stąpił tak 
nieuważnie, że spadł między wozy i skaleczył się 
ciężko w głowę. Nieprzytomnego wyjęto natychmiast 
z toru. Straszny widok przedstawił się oczom pu- 
bliczności, z prawej strony widać bowiem było nagą 
czaszkę  broczącą krwią. Pan P. spadając z wozu 
oskalpował sobie o Żelazay mostek głowę do po- 
łowy. 

Temperatura Barometr idzie w górę. 

rednia temperatura w tym czasie była -+ 16:090., 
najwyższa -|- 20070. wczoraj w południe, 
sza +- 13 070. dziś w nocy. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po: 
liiechnicznej: Wiatr będzie zmienny 
średniej prędkości 3 m/sek.; średnia temperatura pod- 
niesie się do -+ 20°C., niebo będzie lekko zachmu- 
a względna wilgotność powietrza około 60 

Opadu nie będzie. 
Wybor uzupołniający jedoego 
powiatowej w Przemyślanach, z grupy większych 
posiadłości, rozpisało prezydjum namiestnictwa na 
dzień 14 października r. b 
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Klara w istocie powróciła. 


| związku, tegoż zastępcy, sekretarza, 6 członków rady 


Niezmiernie długo musiała czekać w wąskim, ' 


dusznyma korytaru budynku sądowego, gdzie bez- 
ustannie anuli się ludzi w różnych kierunkach, 
co bardzo przygnębiająco działało na jej rez- 
stro,orre nerwy. 
Nakoniec doszło do „sprawy Werner.“ 
Klara drgnęła, gdy usłyszała swoje nazwi- 
sko. Męki oczekiwania się skończyły; drżąc cała 
| i blada jak chusta weszła do eali sądowej. 
Nastepnie wszystko się odbywało, jak się 
jej zdawało dziwnie szybko. Oskarżyciel przy- 
prowadził dwóch świadków — młode sklepowe, 
które przy rozmowie miały być obecne. Gdy 


miało się zacząć ich zeznawanie, pierwsza, prze- _ 


wiła zeznań pod przysięgą. Druga opowiedziała 
wszystko, przy pytaniach jednak poplątała się 
w odpowiedziach i nareszcie, płacząc, przyznała 
się, ża nic pəwnego powiedzieć nie może, gdyż 
w chwili sprzeczki stałe na uboczu. Pani Lorenz 
krótko i z przekonaniem zeznała prawie tak se- 
mo, jak Klara. Zestępza oskarżyciela starał się 
na wszeiki sposób podtrzymać oskarżenie, Son- 


nenthał jednak pobił go faktami. Po chwili ogło- | 


szono wyrok uwalniający Klarę — a skazujący 
powoda na zapłacenie kosztów sądowych. 

Klara, za poradą Sonnenthala, stała przez 
cały czas obok ławy oskarżonych, kiórej się tak 
bardzo bała. Im dalej się sprawa posuwała, tem 
silniejszą Bię czuła. 


| 
l 
| 
| atraszcnz poważnem poaczeniem sędziego. odmó- 
| 
| 
i 


pani Lorenz, krótką, przekonywującą mowę 
| swego sdwokata i pomyślała sobie z głęboką 
wdzięcznością, że ma przecież prawdziwych 
przyjaciół. 


Następnie wszystko się skończyło. Sonnenthal 
* odprowadzii młodą kobietę do dorożki i spoj- 


Używa się w saioaach, pokoipoh sypial - 
GŁ 


Słyszała spokojne zeznanie | 
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Uwolnienie. Gaseta Kołomyjska dónosi: Medyk 
krakowski, Stefanek, którego starostwo horodeńskie 
z powodu denunejac i moskalofilów przyaresztowało za 
mowę w Harasymowie i odstawiło do sądu karnego 
w Kołomyi, uwolniony został d. 15 bm. =z arosztu 
śledczego, a zarazem  zastanowiono w zupełności 
przeciw niemu dochodzenie. Sędzia śledczy udawszy 
się na miejsce czynu, przekonał się, że wcale nie ma 
powodu do ścigania. 


VII. walny zjazd strażacki odbędzie się tego 
roku w Stanisławowie w dniach 25. i 26. sierpnia 
b. r. Wszystkie przeto ochotnicze straże pożarne, do 
krajowego związku należące, jak niemniej i te towa 
rzystwa strażackie, które dotychczas do związku nie 
przystąpiły, a przystąpić zamierzają, mają wysłać 
swoich delegatów na ten zjazd. Każdy z delegatów 
— których straż, licząca do 75 towarzyszy, wysyła je 
dnego, straż, licząca po nad 75 towarzyszy, dwóch — 
powinien być zaopatrzony w legitymację z pod- 
pisem i pieczęcią swej komendy, zarządu, lub wy- 
działu, którą sekretarzowi kraj. związku przed roz- 
poczęciem obrad złoży. Straże, które z jakichkolwiek 
przyczyn swoich delegatów wysłać nie mogą, winny 
upoważnić delegatów lub uczestników z innych straży, 
na zjazd się udających, wręczając tymże pisemne upo- 
ważnienie do zastąpienia na VII. zjeździe. Jeden de- 
legat może przyjąć oprócz swej straży zastępstwo 
dwu innych. Każdy delegat lub uczestnik, udział 
w zjeździe biorący, ma nadesłać na ręce komendy 
ochotniczej straży pożarnej w Stanisławowie kwotę 
3 zł. na wydatki ugoszczenia i przyjęcia. 

Program VII. walnego zjazdu kraj. związku 
ochotn. straży pożarnych w królestwie Galicji i Lo- 
domerji z W. Ks. Krakowskiem w dniach 25. i 26. 
sierpnia 1895 r. w Stanisławowie: I. Przyjazd dele- 
gatów dnia 24. sierpnia 1895 r. (sobota). Komisja 
kwaterunkowa oczekuje delegatów na dworcu kolei 
od 2. godziuy popołudniu dnia 24. sierpnia do go- 
dziny 10. rano dnia następnego.” 


II. Pierwszy dzień zjazdu dnia 25. sierpnia 
1895 r. (niedziela). 1. O godzinie 8. rano nabożeń- 
stwo w kościele farnym obrządku łacińskiego. 
(O godzinie 7%, zbiorą się delegaci i uczestnicy zją- 
zdu na placu Potockiego przed strażnicą straży po- 
Żarnej, stąd, poprzedzani korpusem miejscowej ocho- 
tniczej straży pożarnej, udadzą się na nabożeństwo i 
zajmą tamże wskazane im miejsca). 2. Po nabożeń- 
stwie defilada straży ochotniczej miejscowej, oraz 
przybyłych uczestników, przed naczelnietwem związku 
i zgromadzonymi delegatami, oraz dostojnikami mia- 
sta, zebranymi obok ratusza. 3. O godzinie 9'/, 
zbór delegatów w sali kasyna mieszczańskiego, złoże- 
nie legitymacyj w ręce sekretarza krajowego związku. 
4. O godzinie 10. powitanie delegatów przez repre- 
zentanta miasta. Otwarcie pierwszego posiedzenia, od- 
czytanie listy towarzystw strażackich, do krajowego 
związku należących i na zjeździe reprezentowanych, 
odczytanie protokołu z VI. walnego zgromadzenia 
zjazdu, oraz dalsze czynności, porządkiem dziennym 
objęte. 5. O godzinie 1'/, wspólny obiad w sali to- 
warzystwa „Gwiazdy*. 6. O godzinie 3'/, popołu- 
dniu obrady poszczególnych komisyj, oraz zwiedzanie 
miasta. 7 O godzinie 8. wieczorem zebranie towarzy- 
skie w ogrodzie towarzystwa „Gwiazdy*. 


III. Drugi dzień zjazdu dnia 26. sierpnia 1895 
r. (poniedziałek). 1. Zbór o godz. 7'/, na plaou Po- 
toekiego i pochód dv wspinalni, gdzie o godzinie 8. 
rano odbędą się ówiczenia popisowe miejscowej ocho- 
tniczej straży pożarnej przy użyciu sikawki parowej, 
poczem oglądnięcie rekwizytów pożarnych. 2. O go- 
dzinie 9. dalszy ciąg obrad delegatów zjazdu. 3. O 
godzinie 2. wspólny obiad. 4. O godzinie 4. ukon- 
stytuowanie się nowo wybranej rady zawiadowczej. 
5. Wieczorem pożegnanie i odiazd. 

Porządek dzienny obrad delegatów VII. walnego 
zjazdu strażackiegu w Stanisławowie. 

Pierwszy dzień obrad dnia 25. sierpnia 1895. 
1. Zagajenie zjazdu. 2. Odczytanie i zatwierdzenie 
protokołu z VI. walnego zjazdu strażackiego we 
Lwowie w dniach 8. i 9. lipca 1898 r. 3. Śprawo- 
zdanie z czynności rady zawiadowczej kraj. związku 
za czas od 1. lipca 1893 do 31. lipca 1895. (Refe- 
rent W. Bayger). 4. Sprawozdanie z rachunków za 
czas od 31. lipca 1898 do 30. czerwca 1895 (Ref. 
Bruno Bryniewicz). V Zgłaszanie samoistnych wnio- 
sków w myśl art. VI. lit. b) stat. związku. 6. Wy- 
bór specjalnych komisyj do załatwienia wniosków ad 
3, 4, 5, oraz komisji wyborczej. 7. W,kład p. Au- 
gustyna Lochera o najkrótszem i najpraktyczniejszem 
zaprzęganin koni do rekwizytów pożarnych. 

Drugi dzień obrad dnia 26. sierpnia 1895 r.: 
1. Sprawozdanie komisji o sprawozdaniu z czynności 
rady zuwiadowczej. 2. Sprawozdanie komisji i wnio- 
ski tejże co do udzielenia absołutorjnm i zestawienia 
budżetu na następny okres. 3. Sprawozdanie komisji 
o wnioskach ad 5 z pierwszego dnia obrad. 4. Wnio- 
ski komisji wyborczej. 5. Wybór naczelnika krajow. 


rzawszy na jej zapłakane oczy i bladą, zakłopo: 
taną twarzyczkę, uczuł jakby żal. 

— Oto teraz jedzie ona do domu! Szczęśli- 
wiec z tego Wernera — przecedził przez zęby. 

„Ostatnie ręki ciśnienie i dorożka ruszyła 
z miejsca 

Klara powróciła do domu,  je.'wakowoż je- 
szcze niezupełnie szczęśliwa i uspokojona. Naj- 
tradniejsza rzecz pozostawała do przebycia: te- 
raz Ernest powinien się dowiedzieć o wszystkiem 
i eto nagle przypomniało się jej, jak on dzisiaj 
sam strasznie wyglądał. 

Ale — cierpliwości. Jeszcze tylko kwadrans, 
a dowie się o wszystkiem. Wtedy wszystko bę- 
dzie dobrze i ona nareszcie odetchnie po tylu 
cierpieniach. 

, Gdy Klara uchwyciła za klamkę od drzwi, 
nie otworzyła ich odreza, chcąc przedtem nabrać 
odwagi. 

Nagle drzwi otworzyły się z zewnątrz — na 
progu stanęła Aurelja. 

— Ty tutaj? 
Klara. 

„Kucharka, która pani otworzyła drzwi, nia 
powiedziała jej nie o chorobie Krnssta i o obe- 
eności Aurelji. 

— Tak, jestem na twojem miejscu, które ty 
porzuciłaś — rzekła Aurelja i uchwyciła Klarę 
za rękę, aby ją odprowadzić. 

— Puść mnie do męża! — krzyknęła Klara, 
owładnięta przykrem przeczuciem i próbowała 
wyswobodzić rękę. 

— Ernest nie chce cię widzieć — syknęła jej 
Aurelja do ucha, przemocą prawie ciągnąc ją 
do drugiego pokojn. 


—  Bzepnęła przestraszona 
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zawiadowczej i 3 zastępców. 6. Oznaczenie miejsca 
przyszłego zjazdu. 7. Zakończenie zjazdd. © 

Z zaboru pruskiego. We wtorek ubiegły sta- 
wał przed sądem w Inowrocławiu redaktor Deien- 
nika Kujawskiego p. J. Chociszewski, oskarżony 
o obrazę królowskiej rejencji w Poznaniu za umie- 
szczenie artykułu o szkole w Łowyniu pod Pszcze- 
Prokurator wniósł o 300 marek grzywny, 


wem, 8 l 
sąd jednakże skazał oskarżonego na miesiąc wię- 
zienia, poniesienia kosztów i przyznał królewskiej 


rejencji w Poznaniu prawo umieszczenia wyrobu w 


Dzienniku Kujawskim. i i 

W przeszłą sobotę przybył do księgarni „Wia- 
rusa Polskiego“ komisarz policji z Bochum w to- 
warzystwie tłómacza zZ Dortmundu i odbył ścisłą 
rewizję przeznaczonych do sprzedaży książek. No, 
teraz niemiecka ojczyzma uratowana, znaleziono bo- 
wiem bardzo niebezpieczne książki, m mianowicie 
(prosimy dobrze uważać): „Anioł Stróż” (wydanie 
Jalkowskiego z Grudziądza), „Dzieje Połski „(Cho- 
ciszewskiego), „Kalendarz Marjański" (K. Miarki), 
„Zbiór pieśni światowych“ (Wiałka) i „Wybór piesmi 
nabożnych” (wydanie Lambecka z Torunia). Książki 
te nie zawierają nic zgoła zdrożnego, to też wprost 
śmiesznem wydaje się, Że znajdować się mogą w 
spisie książek sądownie zakazanych. v 

Pojedynek o psy — jak donosi czerniowiecka 
Gazeta Polska — odbył się przed paru dniami w 
Czerniowcach. Na mieście, obok księgarni Pardini ego, 
spotkały się dwa psy i poczęły się gryźć wzajemnie. 
Właściciele psów położyli wprawdzie „ koniec psiej 
walce, ale też wzajemnie powiedzieli sobie kilka słów 
mniej grzecznych. Jeden z nich, student wszechnicy 
N., czynił wymówki drugiemu, kapitanowi piechoty 
F. że pies jego biega bez kagańca, ostatni zaś gro- 
mił studenta za to, iż swego psa nie prowadzi na 
linewce. Wynikiem sprzeczki był pojedynek na sza- 
ble, który odbył się w koszarach piechoty, wśród 
dość ostrych warunków, ałbowiem aż do znpełnego 
ubezwładnienia. Walka o psy zakończyła się powa- 
inie, albowiem kapitan F. otrzymał ciężkie cięcie 
w ramię. 

Straszna eksplozja. 
Popolo donosi z Petersburga, 
w powietrze koszary  art,lerji. 


Turyńska azecita del 
że w Tule wyleciały 

Zabitych jest około 
Koszary, jak 


300. między nimi wielu oficerów. 
stwierdza śledztwo, były całe podminowane. Przed- 
sięwzięto liczne aresztowania. Qzy to tylko nie... wąż 


morski ? : 

Eksplozja. Skutkism eksplozji w hotelu w 
Denver w Nowym Jorku zginęło dwadzieścia osób, 
a mnóstwo jest pokaleczonych. Dotychczas wydobyto 
z pod gruzów czternaście trupów. 

Ładny podarunek. Fabrykant Krupp, Rei 
wynalazca armat, które w r 1870 zgromiły rancję 
— na uczczenie dwudziestej piątej rocznicy anl 
gromu, ofiarował kasie chorych swoich Pk w 
w Essen, miljon marek gotówką. Piękne s rupp 
musi mieć dochody, skoro jest w stanie robić takie 
prezenta. ; b 

Straszny morderca, o jakim jegog pyle 
listyka naszych czasów nie wspomina, m ży go 
dniach zdemaskowany. Straszny ©0 do ilości ofiar, 
którym życie odebrał, straszny Go do RA, i te 
mu, jakich się trzymał, straszny ĉo GO sposobu, 
w jaki ukrywał swoje ofiary, wreszcie najstraszniej- 
sze jest to, że popełniał to człowiek z wyższem wy- 
kształceniem uniwer.yteckiem — lekarz. 

Dr. H. H. Holmes — oto nazwisko tego potwo- 
ra. Urodzony w r. 1861, mając lat 17 ożenił się 
z niejaką Klarą Lovering, Z którą ma syna 15-le- 
tniego i na jej kosat rozpoczął studja lekarskie. Jo- 
szcze będąc studentem zaczął szereg zbrodni, gdyż 
w drugim roku pobytu swojego w uniwersytecie do 
spółki s drugim towarzyszem ułożył plan, celem 
oszukania Towarzystwa aseknracyjnego na życie. 

W tym celu zaasekurował siebie na znaczną 
sumę, potem wykradł tropa z gabinetu anatomicznego, 
zamknął go w „wojem mieszkaniu podpaliwszy przed- 
tem łóżko, na którem trup leżał. Gdy ugaszono ogień, 
znaleziono nadpalcne zwłoki i sądzono, że to był trup 
Holmesa, lecz w ostatniej chwili zauważono pewne 
wątpliwości i cały ten piekielny plan spełzł na ni- 
czem. Od tego czasu Holmes popełniał zbrodnię za 


zbrodnią, asekurując swoje ofiary i mordując je na- 
stępnie. - > A 
A Dotychczas znana jest liczba dziesięciu osób, 


apew.p zginęły z rąk Holmesa, a mianowicie: 
ARÓW > korespondentka Holmesa; pani Julja 
Conner, buchalterka u tegoż i Pead Conner, córeczka 
poprzedniej; pani Lee, Minnie i Nina Williame, 
dwie siostry, również mające zatrudnienie u Holmesa ; 
Emilja von Tassel, wreszcie wspólnik Holmesa nie- 
jaki B. F. Pitzel i troje jego małych dzieci: Alicja, 

i rd. » 

"WET liczba ofiar nie jest jeszeze zamknięta, 
gdyż każdy prawie dzień przynosi światu nowe na- 
zwiska nieszczęśliwych, których los postawił na dro- 
rodniarza. i 

f. oka swoich przestępstw popełnił Holmes 
w Chicago, we własnym domu NA A ulic 63 i 
Wallace, w którym miał też aptekę. Dom ten e 
enie jest zajęty przez polioję, która go Rze uje 
od dołu do góry. Otóż, jak się okazuje, Jest vo caży 
labirynt korytarzy, ciemnych zaułków, isb bez wyj. 
ścia itp.; pokoje te są midzy sobą połączone n p 
temi schoda£i, o których istnieniu nikt, oprócz wiar 
ciciela, nie miał pojęcia. | 
4 Otóż » A ciemnych norach Holmes zabijał 
swoje ofiary, zaasekurowawszy je przedtem na wzglę- 
dnie wysokie sumy. Lecz najstraszniejszą norą była 
piwnica. Tu odbywało się macerowanie trupów w Spe” 
cjalnie do tego urządzonym kotle, zbudowanym z że- 
laza i blachy cynkowej; w kotle tym znajdowała się 
jakaś ohydna ciecz. prawdopodobnie resztki ciała 
ludzkiego. Gdy straż ogniowa zaczęła poruszać łopa* 
tami gęsty płyn buchnęły z niego tak straszne, 
cuohnące gazy, że pięciu strażaków o mało nie utra- 
ciło życia od tych wysiewów i kilku z nich do dnia 
dzisiejszego leży jeszcze w szpitalu. 

Gdy zaczęto rozkopywać ziemię pod podłogą, 
znaleziono całe kościotrupy, resztki ubrań, wszystko 
przysypane niegaszonem wapnem. O ile można obecnie 
sądzić, Holmes zabijał swoje ofiary, wpuszczając do 
oiemnej komory, w której sypiali ci nieszczęśliwi, 

etlny. y 

p” Rh Bać została wykryta przez panią Pitzel, 
żonę i matkę czworga zabitych. Eye a 
się dwojgiem młodych Pitzel po zabiciu ich ojca, jak 
się dziś okazuje, dla otrzymania asekuraeji i nie 
chciał wskazać ich matce, gdzie SIĘ znajdują. Nie 
szczęśliwa kobieta zaczęła robić na własną rek po- 
szukiwania i znalazła ostatni ślad swoich dzieci 
w Toronto w Kanadzie w pewnym domku. a: wi- 
dziano je po raz ostatni, gdy wchodziły 2 Holmesem. 
leez nie widziano ich już wychodzących. Gdy zaczęto 
szukać po całym domu, znaleziono szkielety dzieci, 
zakopane w ziemi. 
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W tym czasie Holmes został aresztowany w Fi- 
ladelfji za jakieś przestępstwo mniejszej wagi i obe- 
enie pozostaje tam w więzieniu. Oprócz pierwszej 
żony Holmes ma ich jeszcze kilka w innych miasiach 
Stanów Zjednoczonych; za każdym razem brał ślub 
pod innem nazwiskiem. 

Mianowania. Kierownik ministerstwa wyznań i 
oświaty zamianował nauczyciela ówiczeń w męskiem 
seminarjum nauczycielskiem w Stanisławowie, Jana 
Steusinga, głównym nauczycielem seminarjum nau- 
czycielskiego w Sokalu. 

Komitet obywatelski, urządzający przyjęcie dla 
gości węgierskich, nie będąc w stanie z powodu 
krótkości czasu rozesłać, jak zwyczajnie, osobnych 
zaproszeń, w tej drodze podaje do wiadomości, że 
bankiet, urządzony w celu uczczenia miłych gości, 
odbędzie się w środę dnia 21. o godzinie 8. wieczo- 
rem w sali Towarzystwa strzeleckiego. Lista sub- 
skrypcyjna jest wyłożona w cukierni p. Bieniadzkiego. 
Wstęp 2 zł. 50 ct. Strój narodowy, albo balowy. 
Bilety wstępu dla członków Towarzystwa strzeleckiego 
wydaje gospcdarz tegoż Towarzystwa, p. Ciuchciński. 
Zapisywać się można do środy do godz. 12. w po 
łudnie. Za komitet: Dr. Małachowski, Walichie- 
wicz, Ciuchciński, Toth. 

Ex re tego stroju „balowego”, to zdaje nam 
się iż to rzecz zbyteczna, gdyż bankiet ten nie jest 
żadną uroczystością w poważnym stylu, Strój wizy- 
towy wystarczy przy tej okazji jaknajzupełniej — i 
liczymy na to, że komitet od swego Żądania odstąpi, 
tem więcej, że pp. Węgrzy zapewne wystąpią w 
zwykłych ubiorach podróżnych. 

Z armji. Pułkownik Karol Grossmann, naczelnik 
magazynów artyleryjskich w Przemyślu, przeniesiony 


DŻIENNIK POLSKI = dnia $0. Sierpnia 1895. 


w stan spcczynku. Pułkownik Antoni Müller 18. p. i 


ułanów, przeniesiony w stan spoczynku, przyczem 
otrzymał wyrazy najwyższego uznania. 

Porucznicy Juljusz Gross z 77. pp. i Eugenjusz 
Laube z 20. pp, przeniesieni do żandarmerii. 

Lekarzami-asystentami w rezerwie mianowani: 
Wacław Pumr przy szpitalu garnizonowym w Kra- 
kowie, Rudolf Chmelarz przy 13. p. p, Edward 
Deutsch przy 29. pp., Jan Krist przy 1. p. taboru 
wojskowego, Aleksander Godłowski i Stanisław Ka- 
czyński przy szpitalu garnizonowym w Krakowie, 
Antoni Górnisiewiez przy 3. p. uł., Wojciech Roko- 
sowski przy 4. p. uł, Tomasz Kotuleeki przy 56. 
pułku piech. 

„Starszymi lekarzami w stanie czynnym miano- 
wani: Ignacy Zieliński i Józef Bott przy 13. pp., 
oraz Jarosław Wachnianin przy 10. pp. 

Dyrekcja seminarjum nauczycielskiego w So- 
kału ogłasza, że wpisy kandydatów na rok I. 
odbędą się w dniach 29, 30. i 31. b. m. od go- 
dziny 9.—12. i od 8—6. Kandydaci mają przy 
wpisie przedłożyć: 1. metrykę urodzenia na dowód, 
iż ukończyli 15 rok życia; 2. świadectwo szkolne 
z IV. kl. gimnazja!nej lub realnej, albo też z VIII. 
lub VII. kl. szkoły wydziałowej, mogą atoli być 
przyjęci także kandydaci, którzy nie ukończyli jeszcze 
wspomnianych klas, jeżeli przy egzaminie wstępnym 
wykażą, że posiadają wymagany zasób wiadomości ; 
3. świadectwo zdrowia, wystawione przez właściwego 
lekarza powiatowego; 4 w razie przerwy w stu: 
djach, świadectwo moralności, wystawione przez wła- 
ściwy urząd parafjałny, potwierdzone przez zwierz- 
chność gminy. Wszyscy zgłaszający się kandydaci 
mają poddać się egzaminowi wstępnemu, który odbę- 
dzie się w dniach 1. i 2. września b. r. O zakresie 
wiadomości, wymaganych przy egzaminie wstępnym, 


mogą interesowani poinformować się z  okólnika 
rady szkolnej krajowej z dnia 3. marca b. r, 
l. 27.143, który można przejrzeć w biurze inspe- 


ktora okręgowego w Sokalu. 
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„Świat w obrazach” 


Nr. ? 
IF już wyszedł. Wj 


Zapiski pośmiertne. Ferdynand Turyński, 
fankcjonarjusz magistratu lwowskiego zmarł dnia 
17. sierpnia b. r. przeżywszy lat 48. 

Zguba. W czasie wczorajszego przedstawienia 
w Teatrze letnim zgubił p. Zdzisław Obertyński 
pugilares z gotówką w kwocie 135 zł, 
Nadto znajdowały się w pugilaresie dwa błan- 
kiety wekslowe niewypełnione z podpisem p. 
Zdzisława Obertyńskiego, jeden z marką stemplową 
na 7 zł., drugi na 10 zł. 

Właściciel przeznaczył rzetelnemu znalazcy ji ko 
nagrodę, kwotę 100 zł., a zarazem ostrzega przed 
przyjęciem do eskontu powyżej wymienionych weksli. 

Wpisy uczenic do szkoły wydziałowej 
żeńskiej imienia św. Anny, odbywać się będą 
w dniach 29., 30. i 81. sierpnia r. b., przed po- 
łudniem od godziny 9. — 12.; po południu od 
godziny 4. -- 6. 

wpisy uczniów na naukę codzienną w szkole 
męskiej imienia Elżbiety, odbywać się będą 
w dniach 29., 30. i 31. sierpnia r. b., 
9. do 12. przed południem i od godziny 3. do 5. 
po południu; wpisy zaś uczniów rzemieślniczych na 
na naukę kursu przemysłowego uzupełniającego do 
I. i IL kiasy w tejże szkole cdbywać się będą w 
przeciągu pierwszej połowy września r. b. 

Nowy zakład wychowawczo naukowy żeński 
powstał we Lwowie. Założyły go: pp. Marja Ser- 
watowska, znana chłubnie właścicielka analogi- 
cznego zakładu w Krakowie, Zofja Strzałkowska 
i Katarzyna Zuzanna Grusiewiczówna. Program 
nauk nowej tej instytucji obijmuje: a) Ośmiok tla- 
sową szkołę wraz z kursem przygotowawczym, 
mającym na celu wykształcenie elementarne i średnie. 
W szkole ośmioklasowej wykładane będą następujące 


przedmioty: religia — jązyki: polski, niemiecki, 
francuski, angielski — historja i geografja — mate- 
matyka i nauki przyrodnicze — logika i psycho- 
logja — somatologja i higjena — gospodarstwo i 


roboty ręczne — rysunki i kaligrafja — śpiew —. 
gimnastyka. b) Dwa wyższe kursa teoretyczno- 
praktyczne, mające na celu przysposobienie kobiety 
do życia w rodzinie, towarzystwie i społeczeństwie, 
jako przyszłej żony, matki, obywatelki, gospodyni i 
reprezentantki domu. Na tych kursach, obok ówi- 
czeń praktycznych w gospodarstwie i zarządzie do- 
mowym, postępowaniu pedagogicznem, robotach rę- 
cznych kobiecych, tudzież nauce form towarzyskich 
it. p, wykładane bęlą poglądowo nauki humani- 
styczne, społoczne i przyrodnicze, wraz z antropo- 
łogją. Stosownie do indywidualnego uzdolnienia, 
mogą uczennice tych knrsów kształcić się w muzyce, 
malarstwie, rzeźbiarstwie i t. p. Na pierwszy 
rok tych kursów przyjmowane będą uczennice, które 
ukończyły co najmniej ósmą klasę wydziałową, a 
także uczennice prywatne, po złożeniu odpowiedniego 
egzaminu. Uczennice tych kursów będą mogły uczę- 


od godziny * 


szcząć na zebrania towarzyskie, (pogadanki naukowe 
i literackie, oraz produkcje muzykalno-wokałne), które 
urządzane będą w zakładzie, tak w celu wyrobienia 
w uczennicach szerszych samoistnych poglądów, jako 
też i dla praktycznego ówiczenia w nauce form 
towarzyskich. c) Kursa specjalne, mając na 
celu wykształcenie kobiety fachowo. Kursa te będą 
przygotowaniem do egzaminu dojrzałości i do egza- 
minów kwalifikacyjnych na nauczycielki ludowe 
i wydziałowe, tudzież przygotowahiem do zawodu 
pocztowego, telegraficznego, handlowego i t. p. Kan- 
dydatki stanu nauczycielskiego będą odbywały pra- 
ktykę w zakładzie. Zakład posiadać będzie prawo 
szkół publicznych, a zatem praktyka przy nim będzie 
ważna. d) Wyższa koncesjonowana szkoła mu- 
zyki, obejmująca kursa teoretyczne (nauka harmonji 
i historji muzyki) i kursa praktyczne (nauka gry i 
śpiewu choralnego). Wpisy przyjmuje się w kancelarji 
zakładu przy ulicy Trzeciego Maja 1. 9, codziennie 
między godziną 3. a 6. po południu, a otwarcie roku 
szkołnego nastąpi w dniu 1. września r. b. Zarówno 
znane pochlebnie na polu edukacyjnem nazwiska za- 
łożycielek, jak powyższy program, obfity i rozumnie, 
a praktycznie nakreślony pozwalają wróżyć, iż nowy 
ten zakład zyska w krótkim czasie uznanie i poparcie 
wśród naszego społeczeństwa. 


E Z Y. 


Bajeczka. 


fa a e e a 


W owym czasie, kiedy to jeszcze róšne nim- 
fy w widzialnych i niewidzialnych postaciach 
krążyły po świecie, nawiedzając sioła, wioski 
i miasta, aby badać nierozsądne życzenia ludzi 
i czynić im zadość — w owym więc czasie żyła 
pewna kobieta, która mogła być bardzo szczę- 
śliwą, była bowiem młodą, piękną, podobała się 
oku i uehu, serce Ignąło do niej, która prócz pie- 
niędzy posiadała wszystko, czego sobie tylko ka- 
bieta życzyć może, by do skarg nie mieć żadne- 
go powodu. 

Kobieta ta do szaleństwa kochała brylanty — 
ponieważ” jednak nie była dość bogatą, przeto 
z kolczyków jej bił tylko jeden słaby promy- 
czek drogocennego kamienia. Brylant w broszce 
jej nie był większym od tego, jakiego używają 
wędrowni szklarze do krajania szkła. W pier- 
ścionku jej ciemny opał i wyblakły turkus pędziły 
smutny żywot. W oknach wystawowych sklepów 
jubilerskich miasta spoczywały jednak te drogie 
kamienie, jeden więcej błyszczący od drugiego, a 
sklepy były ciągle przepełniene żądnemi kupna 
paniami, które posiadały dosyć pieniędzy, aby 
zdobyć wspaniałe te promienie dla uszu, Da szy- 
ję, do włosów, promienie, które swym czarują- 
cym blaskiem tak podnoszą piękność kobiecą... 

I podczas gdy te wszystkie panie usznkały 
sposobności wszędzie, na spacerach, w teatrze, 
na koncertach, balach, aby tylko módz się po- 
chwalić blaskiem swych drogich kamieni, nasza 
kobietka, rumieniąc się po same uszy, wstydziła 
się ze swemi maleńkiemi kamyczkami krążenia 
wśród tak bogato przybranych piękności. A gdy 
następnie potem rozeszła się wieść o księżnie, 
ża na ostatnim balu miała na szyi brylanty wiel- 
kości orzechów włoskich, a w djademie jej błyszczał 
brylant, który blaskiem swym mógłby przyćmić 
słońce, kobietka nasza popadła w głęboki, nie- 
wymowny smutek. 


Gdy w swej żałości siedziała pewnego wie- 

czoru przy oknie, wychodzącem na ogródek, 
ciężkie, grube łzy, jak groch, potoczyły się po 
jej policzkach i westchnęła głęboko... 
O, wy łzy moje, gdyby was można za- 
mienić w brylanty, zaómiłabym kobiety całego 
wiata, wszystkie, nawet księżnę, a byłabym bar- 
dzo m m] 

A ponieważ, jak to już nadmieniłem na po- 
czątku, stało się to wtym czasie, w którym nim- 
fy krążyły po szerokim świecie, zdarzyło się przy- 
padkiem, że chochlik djamentów, — ten sam, któ- 
ry w swej jaskini podziemnej pilnował powiąza- 
nych w snopki skamieniałych promieni słońca — 
przechr dzał się właśnie po ogródku i usłyszał 
życzenie pięknej kobiety. 

Zwyczajem duchów stanął natych miast przed 
nią i rzekł: 

— Niechaj się stanie, czego pragniesz. Za 
każdą łzę twoją daję ci w zamian brylant, bry- 
lant, który piękności twej doda większego je- 
szcze blasku. Teraz zależy tylko od ciebie, czy 
chcesz mieć wiącej brylantów, niż księżna, Uwa- 
żaj tylko, że im więcej łez z ócz twoich po- 
płynie... 

Zaśmiał się cichuteńko w kułak i zniknął 
zwyczajem duchów. 

I stało się w istocie tak, jak to przyrzekł 
chechlik djamentów. Kobieta rzecz tę wzięła na 


|serjo i w stosunkowo krótkim czasie wypłakała 


sobie djadem, w którym świeciło tysiąc brylan- 
tów, tak że nawet księżna zbladła z zawiści, 
skoro cudny ten djadem zoczyła. 

Jakimże małym a doskonałym  genjaszem 
był ten chochlik djamentów! Gdy piękna ko- 
bieta zapragnęła wspaniałego naszyjnika, nie po- 
trzebowała nic więcej, tylko trochę popłakać, 
a natychmiast miała żądane brylanty, gotowe zu- 
pełnie do oprawy w złoto. 

Aby mieć śliczny pierścień brylantowy wy- 
starczyło trochę troski, bolu lub żalu, aby one 
łzy z oczu wycisnąć nigdy. 


* Ale — zrozumiałaś to już zapewne piękna 


czytelniczko -— w całej tej historji był kruczek, 
gdyż inaczej złośliwy chochlik nie byłby się 
po cichu śmiał w kułak. 

- To czarodziejskie małe źródełko w głębi ser- 
ca, które chowa wodę boleści, łzy — wypływa 
z oka tylko wtedy, gdy jest przyczyna naszych 
cierpień, aby te drogie krople łagodziły ból 
palący. 

Nasza kobietka, aby mieć brylanty potrze- 
bowała wielu, bardzo wielu łez. 

Przedewszystkiem więc odpędriła precz od 
siebie człowieka, którego pokocbała całą duszą... 
i płakała przez trzy dni i trzy noce bez ustan 
ku — kłóciła się i sprzeczała z rodziną i przy- 
jaciółkami, z krewnymi, co rawsze było przy- 
czyną nowych łez... W rezultacie odwróciła się 
i od dzieci swoich, i gdy te nie garnęły się jnż 
z miłością do serea macierzy ńsiego, lecz trwo- 
żliwie się przed nią cofały — miała znowu do 
płaczu przyczynę, a łzy płynęły obficie z jej oczu. 

Słowem, nasza kobietka miała tyle brylan- 
tów, że mogła nimi wyszyć wszystkie swoje su- 
knie, swemi kosztownościami zaćmiła nawet księ- 
¿nę — spostrzegła jednak, że na świecie niə po- 
siada nic.. oprócz brylantów. 


I nieszczęśliwa kobieta została pewnego wie- 
czoru — w niedługim czasie. zenia! RWIE: 
tnym — samotną, wśród oślepiającego blasku 
swych brylantów, odarta ze wszystkich skar- 
bów serca. 

Podczas tych katnszy i mąk duchowych 
nie spłynęła z jej oczu ani jedna łza, tak że 
ciężko westchnęła : 

— Q, gdyby ten chochlik djamentów raz 
jeszcze ukazał się na moje żądanie ! 

A ponieważ w tych czasach bajek -i duchów 
już tradycyjnie zwykle tak się zdarzało, że du- 
chy zjawiały się na każde żądanie, przeto i te- 
raz jak z pod ziemi stanął przed naszą kobietką 
chochlik djamentów. 

— Czego żądasz? — zapytał. 

I kobietka rozsypała w milczeniu przed nim 
djademy, naszyjniki, broszki, kolczyki i błagała, 
złożywszy ręca jak do modlitwy : 

— O, zabierz sobie wszystkie brylanty, a 
wróć mi tylko łzy moje!... xX. 


Wiadomości literackie iartystyczne. 


„Przeg'ądu Wszechpolskiego* Nr. 15. wyszedł 
i zawiera: Ruch narodowy w kołonjach amerykań 
skich. — Ze studjów nad szkołą rosyjską w Polsce, 
napisał R. Skrzycki. — Komisja kolonizacyjna i jej 
działalność w roku 1894. — Z całej Połski, przez 
I. Żagiewskiego. — ñ zaboru rosyjskiego. — Z za- 
boru pruskiego. — Z Galicji. — Życie kresowe. — 
Z kolonij polskich. — Przegląd prasy polskiej. — 
Przegląd prasy obcej. — Z obcego świata. — Kro- 
nika bieżąca. 

Stały dodatek: Przewodnik handlowo- 
geograficzny, organ polskiego towarzystwa handlowo- 
geograficznego zawiera: Wystawa metalowa w War- 
szawie. —- Projekt założenia w Hamburgu stałej 
wystawy wzorów przemysłu i gospodarstwa połskiego, 
napisał T. Filipowicz. — Głos włoskiego towarzy- 
stwa św. Rafała w sprawie emigracji da Brazylji, 
napisał Roger Battaglia. — Instrukcja dla dr. Sta- 
nisława Kłobukowskiego. — Emigracja i koloni- 
zacja. — Handel, przemysł i gospodarstwo. — Te- 
ehnologja. — Notatki bibljograficzne. — Sprawy pol- 
skiego towarzystwa handlowo - geograficznego. 
Ogłoszenia. 


Ostatnie wiadomości. 


Neue fr. Presse donosi, że hr. K. Badeni 
pojutrze wraca do Lwowa, ale jeszcze nie jako 
prezydent ministrów. 


Tagblatt Szepsa nazywa już hr. Badenie- 
go ministrem prezydentem i dodaje, że Ho- 
henwart ałoży w jesieni mandat, ponieważ 
Badeni nie przyjąłby parlamentarnego spadku, 
w którym Hohenwart miałby silniejszą pozycję. 


Moniagsrevwe donosi, iż hr. Badeni obejmie 
5 października prezydenturę rady ministrów i 
ministerstwo spraw wewnętrznych. Członkami 
nowego ministerstwa będą Chtumecky i Grautsch, 
podczas gdy Kielmansegg powróci na dawne 
stanowisko Namiestnika Dolnej Austrji. Namiest- 
nikiem Styrji zostanie Bacquehem. 


s - s - 
Telegramy Dziennika Poiskiego. 

Wiedeń 20. sierpnia. Namiestnik hr. Ba- 
deni wyjechał do Ischlu. Po południu przyj- 
mował wczoraj liczue wizyty, następnie był na 
obiedzie u hr. Kielmannsegga. 

Wiedeń 20. sierpnia. Wiener Ztg. ogłasza 
w odręcznem piśmie cesarskiem, iż hr. Bel- 
credi opuszcza na własne żądanie stanowisko 
pierwszego prezydenta trybunału administra- 
cyjnego. 

Wiedeń 20. sierpnia. Wiener Zig. ogłasza 
ustawy, tyczące się pożycz ek miast Lwowa, 
Nowego Sącza i Cieszyna, oraz ustawę 
tyczącą się czasowego uwolnienia od podatku 
domowo-czynszowego dła bndowli, które przed- 
sięwzięte będą z publicznych względów asanacji 
i komunikacji w obrębie gminy m. Prze- 
mysla. 

Wiedeń 20. sierpnia. Powołanie hr. K. B a- 
deniego do Ischlu wywołało tutaj ogromną 
sensację. 

Mówią tutaj bardzo poważnie, iż nomi- 
nacja hr. Badeniego na prezydenta 
ministrów nastąpi prawdopodobnie je szc ze 
przed ukończeniem wyborów do 
sejmu galicyjskiego. 

Wiedeń 20. sierpnia. Biuro prasowe lewicy 


„zaprzecza pogłosce, jakoby hr. Chlumetzky 


miał należeć do składu przyszłego gabinetu. 

Berlin 20. sierpnia. W Mühlheimie nad 
Renem panuje od kilku dni ogromne wzburzenie 
z powodu  kolońsko-mithlheimskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej, które, 
aby zniszczyć towarzystwo konkurencyjne, zni 
żyło ceny jazdy z 20 na 1b fenigów. 

Tłum chciał w sobotę wieczorem  przeszko- 
dzić statkom starego towarzystwa w przybijaniu 
do brzegów. Przyszło do bójki, przyczem policja 
musiała dobyć pałaszy. 

Rózdrażniony tłum rozpoczął kanonadę ka- 
mieniami, przyczem 22 policjantów odniosło 
mniej lub więcej ciężkie rany. 

Rannym jest również i zastępca burmistrza 
w Miihlheimie. 

Zaburzenia trwały jeszcze przez cały dzień 
wczorajszy. 

Dawano strzały s okien, na które žandar- 
merja odpowiadała również strzałami, Zraniono 
mnóstwo osób. 

Londyn 20. sierpnia. Marszałek polny W ol- 
se ley mianowany następcą ks. Cambridge jako 
głównodowodzący armją angielską. 

Bruksela 20. sierpnia. Policja aresztowała 
anarchistę Nadina, który chciał wysadzić 
w powietrze fabrykę Bonvoisin w Verviers. 


Teema M PNE a PA ME ON 


OBUWIA KARLSRADZKIŁG 
L WOW 


tylke ulica Karela Ludwika l. 21. 


° Ipis obuwie wszelkiego rodzaju, obuwia da 


w największym wyborze po najtańszych cenach zniżonych, 


6 y "m PCPR a Mi nakazia wielu 
yrzędników upadłej firmy Fratelli Bingen o współ- 
wing w AA ni z ` = 
Wiedeń ;20. sierpnia. (Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 398—, węg. kredyty 454'50, 
anglosy 169775, Jaenderbanki 17760, sztacbany 402-50, 


lombardy 11050, elbethałe 28950, tytoniowe 338 —, 
alpiny 95:10, renta majowa 100:95, węg. złota ——, 
austr. koronowa —:—, węż koronowa 100: ~ los turecki 


7690, nniony 348 25. 


20. sierpni*. Giełda wczorajsza wieczorna kurss 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
CE PAW A yk rp iener Paritat) Kredyty 

'66), lombardy 46 75 (110 74), węg. renta zło: 
103 60 (123729, ruble 1(0— a pały” r 

Frankfurt 19. sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 
równawczy kurs wiadeński). Kredyty 33362 (39779, 
lombardy 95:62 (110-88), renta węg. złota —— (—:—), 
koronowa ==" 


Berlin 20. sierpnia. Na obiedzie galowym 
danym z powodu urodzin cesarza austrjackiego 
wzniósł cesarz Wilhelm toast na cześć cesarza 
Franciszka Józefa i rzekł, że właśnie otrzymał 
od niego telegram, w którym dostojny solenizant 
oświadcza, że bierze żywy udział w obchodzonej 
przez całe Niemcy 25-tej rocznicy zwycięskiej 
wojny. 

„Wiem o tem — rzekł cesarz Wilhelm — 
że monarcha austrjacki był szczerym przyjacie- 
lem mego dziada, śp. cesarza Wilhelma I, z 
którym oprócz wsnystkich innych cnót dzieli 
także najwyższą cnotę panującego, tj. wierność 
w spełnianiu obowiązków." 

Londyn 20. sierpnia, Parlament przyjął 
adres do tronu 217 głosami przeciw 63. 

Paryż 20. sierpnia. Do dziennika Journal 
donoszą z Berre, że wybuchła tam krwawa bi- 
jatyka między francuskimi a włoskimi robotni 
kami. Pięć osób raniono. Żandarmerja przywró- 
ciła już porządek. 

Madryt 20. sierpnia. Rachawkę republi- 
kańską w prowincji Castellon stłumiono zu- 
pełnie. 

Szangaj 20. sierpnia. Do dziennika Mercury 
donoszą z Fuczau, że rząd chiński nie pozwolił 
konsulom angielskiemu i amerykańskiema wdro- 
żyć śledztwa z powodu rzezi chrześcjan w Ku- 
czeng. 
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TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 20 sierpnia godz. 2. min. 10 


Akcje kred. 39850 Wied. losy =m 
piny 94 80 Akeje tyton, 238 — 

Kredyty węg. 386'— 4'/, Poż. kraj. 
Anglobanki 168— z r. 1893 08 25 
Uniony 348-— Ełbethale 290*76 
Lużwiki —— Landerbanki 27725 
Nordban: —— Renta zł. węg. 128— 
Lombardy 11025  Bankvereiny 16876 
Losy tureckie -7650 Wspólna rentap.100*95 
Staatsbahny 404 — Ruble 130 — 
Czerniowieckie 321:-— 100 marek niem. 59-25 
Gal. obi. prop. 9820 Napoleoad'ory 957 
MET 


Przyjechalń do Lwowa 
daiz 20. sierpnia 1695. 

HOTEL ŻORZA A. Narbuttowa z Kołomyi. W. Sę- 
dzikowska z Krakowa. B. Tomaszewiczowa z Litwy. Z. 
Ciszewska z Podola ros. M. hr. Harsd.rfowa ze Świstel- 
nika E Fybich z Chorkówki. T. Kownacki ze Świtażowa. 
S Rzepiński z Wadowic 8. Bogdanowicz z Pyszkowiec. 
A, Szyrajew z Nowego Sącza. E. Strauss z Wiednia. 
ez e] 


NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem l. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plao Marjacki) 
mamy zaszczyt polecić go wsględom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem bądzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 

Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
właśc. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


UDERNA 0 
Deszozochrony w największym wyborze 
do 18 zł polecają : 


Motylewski 1 Krzyszkowski 


Lwó w 


Marjacki 1. 6. 


plac 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I hANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3. 
wypłaca już dziś 


bez potrącenia prowizji 


wypowiedziane z dniem 1. listopada r. b, B°% listy 
zantawac gźlic. Banka hipot. wraz z kuponem 
bieżącym. 


PROMES X 


do wszystkich ciągnień 


Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanis al part. 


Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizji. 


Dwa medale: srebrny i brązo wy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób znakomitych tutek nieklejonych. 
De nabycia we wszystkich handlach i trafikae 
sklepach własnych, we Lwowie : Teatralna 3 i A 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice 1. 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie. 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska l. 15, (dom własn ). 
Qdsprzedającym rabat. 


Okulista-operator 


Dr. Teodor Bałłaban 


powrócił. 


1597 1—8 


ia dla dzieci, jasno i czarne 
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| DROBNE OGŁOS 
Doniesienia rozmaite 
po 1*/, centa od wyrazu. 


N=Pzzereska Ageneja Heleny 
Jordanów Biernackiej. Długosza 19 


z p 
poszukuje posady nanuczyciel- 
ka z wyższą muzyką i kilkeletnią 
praktyką. Lwów, Zamojskiego 13, I. piętro. 
N auczycielka do przedmietów szkolnych 
języka francuskiego, muzyki, szuka 


um iaszezenia. Adres: „Newit* biuro 
Gazet Olszewskiego. 595 


wóch lub trzech mezmiów lub 

uczennic znajdzie nmieszczenie 
pod troskliwą opieką, Ulica Leona Sa- 
piehy 1. 59, I. piętro. 594 


ni 


pragnie osiąść na prowincji 

mauczycłeika muzyki. Upra- 
sza się donieść gdzie byłaby najpotrze- 
bniejszą? Lwów posto restante A. B. C. 
m 


0era wykształcona z dobrego domus 
poszukuje miejsca gospodyni lub za- 
rządczyni domu za skromnem wynagro- 
dzeniam. Posta rest, M. M. Lwów, 


A w 
T okację 10—20 tysięcy zł. na dobry 


letnią praktyką, posiadająca język 


sycznym, oraz wszystkie wyższe grope 
naukowe szkolne, język franenski i 
mnzykę perfekt, mogąca się wykazać 
wielu chlubnemi świadectwami poszn- 
knje umieszczenia na wsi do doro- 
słych panienek. Bliższa wiadomość 
pod lit. H J. nauczycielka u Wpani 
Mutz, ul. Kamińskiego 1. 24. Stani- 


DZIENNIE POLSKI z dnia 21. Sierpnia 1895 r. 


REESE RAJ HANNA WEW 
Agentów 
dla sprzedaży ustawewe dezwolcuych 
lesów na spłatę w ratach w myśl 
ustawy artyk. XXXI. z r. 1883 anga 
łuje się pod korzystnymi warunkami. 
Haptstkdtisohu Woochnelstukou - Gesoi| 
sohaft Adior & Cemp. Budapest. 
| OR GE oo |. | 


vozonio pnbliozno i 
Spełniaiąc pierwszy obowiązek 
suamiennego kupca, zastosowałem 
się do życzenia P. T. Publiezno- 
ósi, przenosząc mój bando! ber- 
baty z kałaśliwej i przez kolej 
elektryozną niobezpineznej uliey 
Sykstuskiej do spekojnege i śli- 
eznego „pasažu Hausnauua*. 
Wdzięczny sługa fsydor Wohl. 


i 


| Francuski Koniak 


A. Móuard-Roger & Co., wla- 
śeiciele destylarni w Cognacn. Za- 
stępca dla Morawy itd, Pan Ritter, 
fabrykant likierów w Lipniku 

(Morawia). 313 1—3 


| e] 
Nauczycielka rutynowana 
wysokiem wykształceniem i wielo- 


emiecki w wysukiem stopnin kla- 


sławów. 1296 1—3g 


C. k. uprzywil. 


R D) |nb rocznie. Dorożki: 275, 277, 168, 32), £3 
Nr 1, 11,5, 7. Telefom Nr. 217. ` 


i Filia c. k. prz. gat. akcyin, Banku Bipotocznaco 


PIERWSZORZĘDNE 
PRZEDS ĘB'ORSTWO 
fiakrów i dorożek 1 l Wielki zapas 
yy zaa Wn parkietów, maz daszcznik pogadzkowych 


G 


Lwów, ulica Sobieskiego ]. 10, pomieszkanie ulica Koehanowskiego 1. 64. 
Przyjmuje zamówienia ua jazdy w miejsen, jakoteż na prowincję na wesela 
t. p. Dostarcza powozy nienumerowane (ontaaż także dziennie, miesięcznie 
^ 334. á Fiakry parokonoe: 


dębowych i bukowych 


w rozmaitych wiełkościach 


oleca 
Parowa fabryka wyrobów stolarskich 


BRACI WÓCZELAK 


we Lwowie, ul. Łyczakowska 27. 


Wszelkie zamówienia przyjmnje ul. Sobieskiego 1. 10. 


0OOOOOOOOCOCOOOOODSOOOOOCK 


NA NALEWKI 


w Tarnopolu 
włączyła w zakres swego działania 


sprzedaż losów 


łu procent przyjmie firma handlowa, 
Wiadomość w kancelarji adwokackiej dr. 
Ka nińskiego i dr. Mikulińskiego. Lwów, 
Akademicka 17, 


FABRYKA SZKŁA 


tafor ego i ziwercjadłowego 
KUPFER & GLASER 


Lwów, ul. Kasimierzowska l. 28, 
polecają 


swe najlepsze wyroby krajowe 


Szkła w taflach 


we wszystkich jakościach i rozmiarach 
zwłaszcza 


szyby solinowe (belgijskie) 
SZKŁO DACHOWE 


kolorowe, matowe i w desenie. 


szkło zwierciadłowe 
jak lustra w ramach itp. 
Oszklenia nowych bndewli, jakoteż 
oszklenia artystyczne i ołowiem, wy- 
konują pod gwaraneją najstaranniej. 
Kit i djamenty do rznięcła szkła, 


|--A. 
fjuwernantkf, nanczycielki, bony 
różnej narodowości, maszynistów, 
gorzelników, ekonomów, leśniczych, kk. 
żdego czasu mam do polecenia. 8. Satała 
I. biuro wywiadowcze we Lwowie, Sy- 
, 557 


kstuska 8. 
a a 
URO CE9R7 słuchacz wydziału 
filozof, od 10 lat jako nauczycial 
pracujący, polecony bardzo chlubnie 
przyjmie posadę nauczycielską. Zgłosze- 
nia pod H. P. O. do Administracji 
„Dziennika Polskiego". 


O e AA 


< 

oiwark obejmujący około 75 morgów 

czarnej ornej ziemi z budynkami 
w dobrym stanie, z ogrodem warzywnym 
1 ze sadem — jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższych szezegółów udzieli 
dr. Wiktoryn Mańkowski, adwokat w Ro- 
hatynie. 


Mieszkamia i sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


JQonieszkanie Rymek 20, 5 
= pokoi, knohnia, gerdaroba na II. 
piątrze od 1. września, 


Korespondencja prywatna. 


Droga Ananke| Wskutok przyczyny 
kiórą tylko listownie megę wymienić 
uie przybyliśmy. Jak adresować? Nə 
zawsze ten sam brat, 593 


Í boz wanilji 
po cenach umiarkowanych 


Ważne dla dworów I 


Siaty do suszenia chmiela 

a bardzo silnej, a równej przędzy, 

«łasnego wyrobu, pe ocuach bardzo 
niskich, -= poleca 


Władysław Gonet w Korczynie. 


Próbki od srotną pocztą darmo 
i osłatnie. 1721 1-3 
i nnn IM) 


A 
c W BODENBACH „o 
NA UZNANE IAKO EĆ 


Monolog rzezimieszka : 


— Niech tam licho weźmie ten teraźciejszy świat! W lecie to wszyscy przy- | 
w kieszeni, z ezego więc 


zwoiei ludzie są na wsi, a w zimie to trzymają ręce 
mamy Żyć? 


By Ostrzoga się przed fałszerstwem | 8 


| z sg Sprzedaż tylko w ziolono opisczętowanych 
D l niebiszko otykistowanyeh pudołkach. ag 
H 


Biliñskie pastylki do trawienia. 


ASTYLKI DE BILIN. 


Znakomity środek przeciw pieczeniu zgagi, 
katarem żołądkowym szczególnie w utriidnio- 
mem trawieniu. 8 


Składy we wszystkich kandlach wód mineralnych, w aptekach 1 droguerjach. 
212 1—4 Dyrokoja zdrojowa w Bilin CCzocùy). 


 SUPERFOSFATY 


z mak: kościanej, spodinm, guano i t. p. 
Themenawski patentowany 


Gips superfosfałowy 


Roztwór kwasu fosforowego TĄ 
najlepszy środek konserwujący dla nawozu stajennego 1 gnojówki. 
Suletrę chilijska, siarezan amoniaka, solo potasowe. 
Żuźle ps stassfartski 
czyste wolne od chloru i arsenu foefe ro we 
Wapne dla joi i er H bydlęcej 
0186 
pod gwarancją adalen do wszelkiej konkurencji 
Fabryki kwasu slarkowego I nawozów sztucznych w Landenburg- 
Themenau I Lissek-Reztok. 


A. Schram w Pradze. 
Kantor centralny: Hetnrichsgasso 37. 


Poszukuje się rzetelnych i kredyt mających zastępców na sze: 
powiaty. 161 — 


RTWIG& VOGEL 


W teatrze letnim 


Nicodwotalnie - przedostatni ty dzień | 
KONTYNENTALNY 


EDEN-TEATR 
pod dyr. B. Sohenka, król. rnmuń- 
skiego artysty nadwornego 
największe 
fantastyczne przedsiębiorstwo świata, 


Sensacyjne | 


Qodziannia 
rendez-vous 
natanakomitaf. 
kół tewarzysk, 

Lwowa. 


sukces 
dsistejszego 
progr: mu. 


Dziś we średę 21. sierpnia 1895 
o godz. '/,8. wieczór. 


„t-6 przestawiania 


Dziń I 


Dyamentowy pałac. 


Wodna ferja z ezarującą 
wystawą. 

Olbrzymie ówietle kaskady wodne. 

Galerja żywych obrazów z 30 dam. 

Wodospady. Srebrzysty deezos itd. 

Dekorscje s atelier oosarsk. tentrn 

w Petersburgu. 


Przedtem 
Świat czarów i duchów dyr. 
Schenka. 


Nowość! Noweść!? 


Anuto-da-fó 


If Spalenie damy aż de szkieletn i za- 
gadkowe odżycie. 


Człowiek z elastycznymi palcami 
czyli 


y 
W PAŃSTWIE CIENI. 


Tylko jeszęze kilka dni! 
Występ zachwycającej i, 
i latającej tancerki 


MISS LOIE. 
Sen Sylfidy 


fantastyczna soena z nżyciem son 
magnetysznege, przedstawlona 
prsoz Mim Edith i dyr. Schonka, 


W niedzielę dwa wielzie 
przedstawienia. 
Popoładału e gods. 4. aicod wołslnie 
oststaie przeistawienie dla rodzin. 
Dzieci płacą połowę ee my. 
Na to prsedstawienie popoładniewe 
zwraca się szezególną uwagę S an. 
Publiczności w obrębie Lwowa mie- 
szkającej. 


za spłatą w ratach miesięcznych. 


Ponieważ dotychczas żadna Instytucja w Galicji 
sprzedażą losów na raty się nie zajmuje, przeto Filja Banku 
hipotecznąęgo w Tarnopolu rozszerza pod tym względem 
działalność swą na całą Galicję. 1758 1—5 


BSG" Prospokta na żądanie gratis i franco. TYTBĘ El 


spirytus najczyściejszy bezwonny 
poleca o. k. uprzyw. 


Rafinerja spirytusu 


7, A. BACZEWSKIEGO 


©. i k. nadwornogo dostawcy we Lwowie. 


1641 1—? 


Pocztą 5-hilowe posyłki o pojemności 5 litr. 


p 02.0,9,9.0,9,9,0,9,9,0.© ©] 


| BEN oaNY. scianie naty chmiast 
Tylko w 4, 11 fa- E Be Pokrywa każde j 
Srg 4 poprzednie Hi 
hog 8 4 | smarowanie. 
Ę pó ! 


= Ta A TF je 
Franciszka Christopha 
LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZK: 


marką ochronną. 
umożebnia gapugzózanie pokal zostawiając ich w SA gdyż amija 
sla alsm won i powolna lepkie oanszanie, właściwa farbie olójuej 
1 Iakierowi olójnemu. Przytem zastosowanie jest tak pros.e, źe anpit-z- 
azania może każdy sam przeduięwziąść. Podłogi mogą być mokrą ńolerk | 
starta, nie tracąa na połysku. — Nalaży rozróżnić: 


= kolorowy lakior połyskowy na posadzki, 


zółtobrunatny | mahoniowsbrunatny, powiokajgcy jak farbn ol dua 


Dem bankowy i kantor wymiany pod firmą 


August Schellenberg i Syn 


knpuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe, losy | monety itp. 


PROMESY 
losy kredytowe 


do ciągnienia 1. Września b r. 
po złr. 550 wraz ze stemplem. 
Ubezpieczenie losów prsed stratą przy wyłosowaniu z najmniejszą 
wygraną. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ Lwów, Karola Lndwika 1. 


« 


i dający równocasśnie pełysk, dlatego da się użyć na starych lub nowych $ 
podłogach. Wszótkie plamy, dawniojsza zapnszczanie i t p. pokrywa 
on zapołniej i i | |ogoj 


ozysty lakier połyskowy (bez koloru) 
na awe podłogi | posadzki, który tylko połysk daje. Szczogólniej na 
parkiety i juź tar olejną sapusnczone całkiem nowe podłogi. traje 
tylko połysk, niezakrywa więc wzoru drawa. 

Pecatawa pacaka akolo 85 C] mtr., (1 śred. pokoja) złr. 5.90, czyli 
9.50 m. opłatnie, 

Wo wszystkich miastach, gdzie łatniają składy, wykanają się 
Bezpeśredaie zamówienia; rapnazczania na próbę i prospekta darma 
TR Przy kupnie należy dokładale nważad na fiemę | anak $ 
fabryczny, gdyż b ton [atnlejący od 1950 r. wielokrotnie aaśladuj4 
1 fałazują, dlatego teź Cd gorszy I często calowi nieudpow':a- 
dający w handal wprowadzają. 


|HOIOIOKINOIOIOJOKDIOJOIOIOKIOIOICIOCE 
Galicyjskie akcyjne je, 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 3 


we Lwowie, ul. Jagielońska |. 3, 


HHNdQH AZfOTV MOMT 


Franciszek Christoph, .— poleca do siewu jesiennego: 
wynalazca I jedyny fabrykant prawdziwego lakieru połyskowago na va | Oryginslną pszenicę hbanatkę, donkę, francuską „hors 
w Pradze, K. w Berlinie. | EE concoure“ i inne gatunki krajowej produkcji. 


yto: Imperial B hlsena, probsteiskie, montońskie, szam- 
pańskie, szwedzkie I alland. r 
Turnips oryginalny angielski i rzepę ściernianką. 


Wszelkie nawozy sztuczne 


Cena za klgr. zł. 1:50. 


„A. HÜBNER! 


Tylko w takich 


Do 100) mtr. 1 kigr. 


LWÓW, 


Tylko w takich 


AKAAKA 
HAKAA AAK KKA 


fl mA ka Wai laszkach. w dowolnej ilości w gwarantowanych składnikach. 
ra w Nowy - Sącz z a i! 
Szarski i Syn. M. Teichteil. Maszyny rolnicze l lokomobile 
J Pa 25e o A sotni = z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych 
l : | Uprasza się o możliwie wczesne zamó- 
Jarosław Żywiec kiere 1187 1—7 
A Zabłotny. Ivach & Danko, i NOOO. 
Tarnopol Tarnów ACK KKAOIOKCKAOIOOKOKIOOKIOKOOKOIO JOOK JOGOK AOOO IAIOAK 
E. Frantz. ara T. Scharff. „Byd A ehed od pewnej sławnej csobistości; każdy twierdzi, 
j 1, Z w . 
Wieliczka — ajj Prospekty i próbki gratis Pe roamaniałom z nim, gdy właśnie tylko eo wychodził z łóżka — odzywa 
Windakiewicz. i franco. się jeden zwycięzko. 


— A ja odwidsiłem g), gdy jeszeze, spał! 


Rozpowszechniać miłość przyrody, pobudzić zamiłowanie 
dla sztuki, obznajomić szerokie warstwy, społeczeństwa 
z godnemi widzenia rzeczami kuli ziemskiej, 


to leży w programie przepysznego dzieła : 


„Świat w obrazach. 


Wyszłe dotychezas 5 zeszytów dają świadectwo, że oczekiwanie nikogo nie zawiodło, przeciwnie znacznie przeszły nawet 
oczekiwanie. 


! RRMNRNNMARNNKAANNKAKNKAKNURKA 
ARNNKKKRKNKKE TOME WA x 


c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe monety arf 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą I pewną lokację poleca : 1011 1-7 
4:/,9/ pożyczkę krajową galicyjską, 


40) listy hipoteczne koronowe, l s 

io, i poide 4'/, pożyczkę kraj. gal. koronową, 

50j, listy hipoteczne premjowane, . tilo pożyczkę propinacyjną gale 
40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 5 bukowińską, 


41/07, pożyczkę węgier. kolei de LAU 
oj, listy Banru krajowego 4*,"J , »,, propinacyjną węgierską, 
Sde i EN p o krajowego, 40f; węgierskie obligacje indemnizacyjne 
i wszelkie renty austrjackie i węglerskie, - i 
iery Kanto iany Banau hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
re: to pap T F ba CENACH najkerzyntałejnzy ch. Tu y 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujacych wszelkie wylosowane, 
a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadła kupeny za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponewych, za zwrotem 
; kosztów, które sam ponosi. ! 


ARKKA III A Ie KX | 
Wydawca; Jósef Laskownioki, Odpowiedzialny xa redakcję Adam Krajewski, 


41,9, Banku krajowego, 


—__— ww 


RRKARKWEKRIKRURWNZEKNN 
283079 ELMI 


BA 


Bezcen 


"GD ct. ZA HR UE ERA SCHE? 


(z przesyłką pocztową 36 centów) 
umożliwia na,uboższemu człowiekowi nabycie tego dzieła, aby módz patrzeć duchem na tyle pysznych rzeczy, będących wytworem 
. ducha ludzkiego. i 
Dla małych i dużych będzie „Świat w obrazach“ prawdziwym przyjacielem, którego nie powinno w żadnym domu brakować. 
| m i jest jak poprzednio do nabycia we Lwowie w Administracji „Dziennika 
Już wyszedł Mr. 7, pisk plac. Mariacki 1 617 ; w Blurach dzienników Piona (ulica 
Karola Ludwika l. 9); i Olszewskiego (ul. Kilińskiego) we wszystkich księgarniach I w trafice przy ulicy Karola Ludwika l. 5, 
po 30 centów za każdy zeszyt. 
Na prowincji w księgarniach i składach gdzie plakaty są wystawione po 35 ct. za zeszyt (z przesyłką). 
Numer 7 zawera: Łuk tryumfalny w Paryżu. — Zamek Kenilworth, Anglja. — Opactwo Melrose Szkocja. — Koblencja 
nad Renem. — Galerja bitew w Wersalu. -- „Schauspielhaus“ w Berlinie, -— Marina, Capri. — Lizbona, Portugalia. — Brar a 
w Lucknow, Judye. — Nazaret, Palestyna. — Isola Bella, Lago Maggiore Włochy. — Ruiny Teby, Egipt. — Montreal i Mount 
Royal, Kanada. — Przesmyk Uspalla w Andach, połudviowa Ameryka. — Gmach kongresu narodowego w Santiago. — Widok na 
dolinę Yosemite, Kalifornia, | 
UWAGA: Nabywcy wszystkich 16 numerów tego cyklu „Świat w, obrazach* otrzymają Eg gratis QE kolorowano 
drukowany bardzo piękny obraz prof. F. Koppaya „Sokolniezka* (wielkości 77/57 etm.). Wart ość tego obrazu przewyższa 
wartość całego „Świeta w obrazach“. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kańinera. 


Papier z fabryki ozerlańskiej. 


Wiedr 
. nr. 
raj wi 
dnia 
Ischle: 
Paar 
sarz p 
prędze 
miestr 
po ol 
skich. 
y 
czorne 
też jet 
działa 
miejsc 


dnia « 
zajntrz 
wisłe 
na pi 
Lwow. 
wołani 
Cesars] 
my siç 
sensac 
U 
binet, 
lament 
netu n 
prezyd 
przez 
że pro 
rząd t 
nie cie 
bineto' 
tego g 
tania, 
public: 
Alfred 
cyjne 
Kaito 
ono sta 
styczne 
wszech 
musi 
Stuntih 
taarsl 
publicz 
się odc 
faktem 
bie prz 
Pi 
z pism 
wchodz 
cyjnej, 
żamy t 
pozuać 
na tem 
Ni 
popełni 
karsko- 
sami, 
oklaski 
mnicę | 
winną ; 
i sensa 
W szcz 
nie ws] 
rzami t 
że jem 
wezora; 
a Lwo' 
Badeni 
rozmow 
Presse. 
dyskrec 


- Zb 
jemng ` 
ców uc 
pularno 
go. Na 
uśmiech 
dziło v 
z Polsk 
to osła 
przeciw 
było wi 
tnie i v 
krwi: r 
lała prz 

Pu 
men Do 
szachów 
wiedzia 
nie ogr: 
drogi w 
wyrnsz) 
Sicz. B 
wiść na 
wadle | 
chej rol 
wysunęi 
kuźni / 

Oje 
ddawn 


